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many polityk angielski, 
pirzedstawiciel stowarzy. 

szenia, mającego na celu 
zbliżenie narodów - przy 

był do Warsza~y. 
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Kontradmirał MOFFET 
szef amerykaiisk!ej floty 
napowietrznej zginął · pod• 
czas katastrofy sterowca 

„Acron''• 
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l'lqi jej Erwin nodeslol ~ jej horfc ohrclłłowq 
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Kraków, 5 kwiemia. 
Gdy .Erwl:n Gorgon w pocie CLola 

zdobywał przyszłe stainowis'loo w Ame­
ryce, żyjąc nadzieją, iż uda mu Się spro­
wadzić żonę i dziecko. we Lwowie dzia­
ły się smutne rzeczy. Dla Rity Oorgiono­
w.ej rozpoczął się najcięższy okres życia. 

Stosuniki w diomu teściów były łatał· 
ne. Wsp1ominali1śmy już, iż Jan Gorgon, 
teść oskarżonej, nie żywił dla sweJ sy· 
nowej wiele sympatii. Z oPowliadań osób, 
które blisko były rod:zii.ny Gorwonów dk>­
wiadu,iemy się wieile interesut.vcych 
szcLególów z tego okresu. 

Stwierdzić trzeba, zupełnie obJektyw­
nie, iż Jam Oorgon był czlowiekliem 
bardzo ciężkim w pożyciu domowem. 
Wiecznie zat:iioskalilY• małostkowy, swój 
zły humor WYiewał na domowników. 
Często Rita OorgonQWa wraz z siostrą 
Erwina. Irmą Kochańską zamykały si.ę 
w oddzf.eJ.nym pokoJu i tam płakały 
rzewnie z Powodu przykrości, Jakich 
doznawały ze strony ejca. 

'Jooyną jej podporą w tym czasie 
była matka, pani Ołga Oorgooowa, ktO­
ra pokochała synową mocno I serdecz­
nie, która ją rozumiała i opiekowała się. 
biorąc w obronę przy ka_idej c>~o11f cznio-
ści. · 

Zycie w domu tełciów 
było coraz przykrzejsze 

.Ale życie w domu teściów stawało 
się dfa Rity coraz przykrzejsze. Była 
bez posady. Pocza.tkowio mąż nic ni~ 
przysylal. Pani Oorgonowa pokryjomu 
dawała jej od C'MtS'U do cza:su drobne 
kwoty. Niewiele sama miała. 
Te~ć nie dawał nic~ Nie miała co włożyć 
na siebie i nlie miała pieniędzy na ubran-

/ Oorgonowa udaJe się na wizję lokalną do Brzuchowic. 

ka dla swego dorastającego chłopczyka mi, gdyby nie mama. dawnobym so-
E i k bie co złego zrobiła. Pisz do mnie rw n a. · • 

Rzewni1e · żaliła się w swych ltstach Erwinie kochany, pisz często! .• , . 
mężowi na swój los, ale oo jest rzeczą Twoja MIKA. 
bardzo znamienną, nigdy nie skarżyła , 
się na swe~o teścia. Jeden jej .usit: który I Czu'y list Erwina zachował się z tego okresu, Jakze wy- ł . 
mownie św~adczy, _co przeżywc:la wów- Gorgona do zony 
czas mlodzmtka Rita, która z ciepta do-
mowego ogniska, 'l ramion kochającego Czy J:rwtn :riozumia~ co się dzieje w 
ojczyma i ma tiki dosta1a się do obcego domu? Zdaje się, że- s1ę nawet. nie do-
zupełnde środowis1rn: myślał. Był przekonany, że w domu j,e-

Zamarstynów. 18.IV.1922 r. go rodzi.ców nk złego nie może stać się. 
Ukochany Erwinie. j.e1go ż~nie. I d~ate·g.o odpis~al jej w 
Pisze do ciebie, lecz żal ściska mi zartobhwyn:i ton;11e, ~ocleszat, ze. b~dzłe 

serce. Dlaczego tak nielitościwy był niedługo 1uz lepiej, ze sprowadzi Ją do 
dla nas los, że nas rozłączył? Z~sta: Ame~~ld_. . . • 
wiłeś mnie samą Erwinie, kazałes tll1 PozmeJ nastąpi.~a ~tlkumieslęczna 
samej troszczyć się o siebie i "! na- przerwa· Dlacz~go rue. pisał prtez cały 
szego synka. Ciężko mi bez ciebie: ten cz~s tego me mówtt Może był cho­
Nie wytrzymam długo sama. WierzaJ ry, ~oze był z.byt_zaprnc.owany. W tym 

czasie zna10m1 widzą RQitę Oorgonową 

•~r~~~~~~~~~~~;;~,, jakże ba1rdzo zmienioną! Blada, wychu :=- :::-:=!-- -·-- dfa, z podkrążonemii oczyma, była cle-
niem dawnej, wesołej Miki. Jutrzejszy 

„Express" 
Powoli 'lasnuwać się poczęła mgłą 

wi,ośniana postać ctizń,ewczęcia z pól ®ł 
matyńskich. Zmartwiały oczy, które z 
ufnością spoglądały w przyszłość. 

zamiary, pisany był przez człowieka 
poważnie i tkliwi1e 'kochającego. A treść 
jego brzmiała następująco: 

New York, 10.VI. 1923. 
Najdroższa, najukochańsza moja 

Miko! 
Już niedługo będziesz ze mną. 

Już niedługo uścisnę ciebie i nasze­
go synka kochanego. Nie· zna mnie 
pewnie nasz Erwinek, nie rozumie, 
że ma tatka w dalekiej Ameryce. 
Jakże pragnąłbym przycisnąć już 

· was do swej piersi. 
-Powodzi mi się ostatnio coraz 

lepiej. Pamiętam o tobie Miko naf • 
droższa i pewnie· otrzymujesz regu­
larnie te 30 dolarów, które ci posy. 
łam miesięcznie. Rozpocznij stara· 
nia · o paszport najdroższa, ja już 
zamówiłem dla ciebie koleine miej­
sce na liście imigracyjnej i gdy tyl­
ko nastąpi ta kolej, poślę ci szyf • 
kartę. 

Przyślij ml swoją fotografię ·z 
dzieckiem naszem Miko, niech się 
nacieszę twoim widokiem. Całuję 
clę mocno 

Twój Er w I n. 

przyniesie dalsze 
dzieje z życia 

Gnieździła się w nich troska cięż.ka. Kf b. ł „ • d 
troska ? siebiie. i synka. . . ., O Zil I Brit PIBntą ZB 

I wowczas Jasnem prom1emem słon- R"f 
ca, które przeniknęło do jej szarego .żY- I J 
da, był list męża, napisany po dług1em I . . , , . 
milczeniu, w którem .dooosił, iż podjąJ Wielka mus1~la byc ra~osć R~ty, g~y 
już starania 0 jej prz. yjazd do Ameryki. I otrzymał~ ten hs~ po długiem m1lczem1;1. 

List ten. który oozwalat zrolumieć NatycI1miast pob1eg!a ~o, U~zę~u Em1-
ura wdziwv stosunelk . Erwina Gorgona gracymego, by dow1edz1ec s1e, Jaką dro 

-~;;,~- _.....;;;;..;;& do żony jego względem niej uczciwe Igą może otrzymać paszport. A następ-

nego dnia już wysłała list do męża (i ten 
list w brzmieniu dostownem znajduje 
się w aktach sprawy}. 

Zamarstynów, 7.VII 1923. 
Drogi mój ~·rwinle! 
W tej ' chwili list twój otrzyma· 

łaln, którym się bardzo ucieszyłam. 
Dziwiłam się też bardzo, że tak dłu 
go nic nie piszesz. Myślałam, że 
się może gniewasz na mnie lub za 
co zły jesteś. Co do paszportu prę 
dzej go nie mogę dostać, dopóki nie 
będę miała potwierdzony przez U· 
rząd Emigracyjny w Warszawie. 
Cieszyłabym się bardzo, jeżelibym 
mogła prędzej przyjechać, niż do· 
piero wtenczas, kiedy otrzymam 
11 umer kolejm. Już mi tak bardlCI 
smutno i tęskno za Tobą, wciąż tyl· 
ko myślę i myślę o Tobie. Chcę 
nieraz odrzucić te myśli od siebie, 
ale nie mogę. Fotografii Ci narazie 
przysłać nie mogę, bo nie mam ple· 
niędzy, a to kosztuje przeszło 200 
tys. marek. Zapytujesz się, czy O· 
trzymuję regularnie co miesiąc 30 
dol. To dopiero raz otrzymałam 
dla mnie 18, a drugi raz 20. Wiesz, 
że tutaj jest szalona drożyzna, to 
się dużo pieniędzy wydaje, a mało 
rzeczy kupuje. Ale co mam robić, 
może to nie dłligo będę sama wy· 
dawała. 

Twoja Mik a. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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ZYCIE· RITY GORGON (Dalszy 
ciąg). 

Tu znów musimy wyjaśnić pewien 
szczegół, nim przejdziemy do najbar­
dziej dramatycznej części opowieści. -
Erwin Gorgon byt człowiekiem wielce 
ambitnym. Nie mógł ścierpieć myśli, 
ż.e przez pewien czas byt na utrzyma­
niu u ojca. I dlatego co miesiąc posyłał 
do domu 40 dolarów, z których 30 prze 
znaczał dla żony i dziecka, a 10 - jako 
zwrot długu, zaciągn'iętego u ojca. że 
tych pieniędzy nie dostawała w cało­
ści - to widzimv z iei listn-

Przed wyjazdem do meża 
Następuje najradośniejszy moment 

w życiu Rity Gorgon. Szykowanie się 
do wyjazdu. Do męża. Skończ~ się 
wreszcie wszystkie utrapienia i troski. 
Popłynie znów spokojne życie przy bo­
ku kochającego małżonka. Już nie bę­
dzie wiecznych upokorzeń, łagodzo­
nych przez niewymowną dobroć p. 'Olgi 
Gorgon owej. 

W krótkim czasie Rita otrzymuje dru 
gi list, który wprawia ją formalnie w 
szał radości. Ten list nie pochodzi od 
męża. To zawiadomienie z Warszawy, 
z Towarzystwa Okrętowe·go, że nade­
szła dla niej karta okrętowa od męża. 
I Rita, upojona szczęściem, pisze drugi I 
list do męża. (I ten list znajduje się w 
aktach sprawy). 

Zamarstynów, 29.IX. 1923. 
Kochany Erwinie! 
Dziś jestem w bajecznym humC'I• 

rze I napiszę trochf.l dłutszy niż 
zwykle list. Nie wiem, co na mnie 
dzisiaj podziałało, że jestem bardzo 
wesoła. Może dlatego, że dosta-
łam zawiadomienie z Warszawy, 
że tam się znajduje moja karta okrę 
towa . . Teraz Ci opiszę trochę o ŻY· 

ciu lwowskiem, jak ludzie żyją i Jak 
się czują. 

Żyjemy bowiem wszyscy pod 
znakiem zapytania wzrastającej co­
raz bardziej drożyzny, skaczącej 
wraz z kursem dolara po łące na· 
szego żywota, niczem konik polny: 
a nie wydaje się wcale, aby te po­
drygi były już ostatnie. 

Ludzkość tutejszą podzielić mo· 
foa bowiem na trzy klasy: na pra­
cującą uczciwie (t. zn. umierającą z 
głodu) na pracującą nieuczciwie 
(jedwabie, atłasy, pieczone gąski) i 
na siedzącą w kryminale za upra­
wianie niecnych interesów. Ale tych 
Jest najmniej. Życie w tern mie­
ście jest wiec: dla pierwszy ch katu­
szą, dla drugich rozkoszą zaś dla 
trzecich - przygotowaniem do dal 
szych zbrodniczych tranzakcjl. -
Widzisz więc, że sytuacja nletylko 
nie Jest różową, ale owszem czar­
niejszą Jeszcze, od czarnej. Nieste-

ty nie wynalazł jeszcze nikt stoso· 
wnego określenia tej aktualnej dzi· 
slaj barwy. Natomiast mamy we 
Lwowie na pl. MisJonarskim wiei· 
ki przedwoJenny cyrk „Medrano" ! 

wraz ze wszystkleml do teiO po· • 
trzebnemł zwierzętami, począwszy 
od pcheł domowych a skońctY• 
wszy na prawdziwych niewypcha· 
nych koniach, które same się rusza­
ją I podobno trochę skaczą. Sensa­
cji Jest więc nie mało, tern bardzoeJ, 
że i walki byków odbywają się od 
czasu do czasu, jednak nie w cyr­
ku, ale za rogatkami, gdzie płynie 
szlachetna, a mimo to do czerwono 
ści czerwona krew naszych lwow­
skich apaszów, znacząc pobojowi­
ska tajemniczeml śladami. 

Coż więcej mam Ci napisać? 
Chyba to, że właśnie w tel chwlłl, 
w której doszłam do połowy listu 
podrożał chleb znowu i to o całe 2 
tysiące marek. Jak list skończę ko 
sztować będzie kilo dwa razy tyle. 
Dlatego też ::.Pieszę się, aby Ci za­
oszczędzić tej przykrej nletyle dla 
Ciebie, ile dla mnie wiadomości i 
grubemi rysami naszkicuję tylko 
dalsze wypadki lwowskie. Wiado· 
mo Cl, że były więc Targi Wscho­
dnie, które ożywiły ulice nasze1to 
miasta I kasy kupców tutejszych, 
była więc i premiera w teatrze Ma 

łym pod znakiem „Musisz być mo­
ją" na tej sztuce byłam i bardzo uti 
się podobała. Dużo w niej było sma 
ku i wspaniałej fantaz)ł, ba)eczne 
stroje I styl urządzenia, krótko mó· 
wląc bardzo mi się podobała ~UlO• 
1ół ta sztuka. Dalej corso na ulicy 
Akademłc~iej w niedzielę po dwu· 
nastówce, gdzie falangi strojny'ih 
pari i panów przechadzalą si~ tłum· 
nie po obu prawie chodnikach, zdą· 
żalą wolnym choć pewnym krqklem 
do „Mekki'" pielgrzymstwa przedo­
biedniego do Zaleskiego cukierni, 
gdzie ciastka są podobno tak małe, 
Iż trzeba Je przez mikroskop oglą· 
dać. Mówią jednak, że to zdrowie! 
poza tern apetyt wil.}kszy. 

Z rozmów podsłyszanych wybl· 
jaJą się na plan pierws~y dwa terna· 
ty, Jeden Jak stoi dolar, drugi fa~ 
wypadł mecz. Trzecim Jednak te• 
matem i to wysoce aktualnym by­
łoby zapytanie, co będzie daleł. Sie 
mogąc jednak chwilowo na to od­
powiedzieć, kończę na dzislaJ ittói 
llst, że odpowiedź Twoja da na 
siebie trochę krócej czekać nit 
wszystkie dotychczas, ściskam Cle 
I cału)ę mocno 

Twoja MI ka. 
P. S. Czy pamiętałeś o urodzinach 
Erwinka? Były a zwłaszcza są dziś. 

DALSZY CIAG JUTRO. _._.„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ 

Wstrząsająca epo ea polaków~ 
którzy drogą nielegalną zbiegli do Sowietów.- Miast pracy-

8 miesięcy w więzieniu mińskiem 
Wilno, 6 kwietnia. granicy Odbyć vieszo. Na samej grnnd- rzv wskazali 15-tetnief(o chtovca, które. 

Ze Smorgonria komunikują nam, że P- cy straż sowte,Cka wskazała łm drogę i JW polecili im jacyś ,,macherzy" w Wil­
negdaj przytbyło do Smorgoń 11 osób w te.n sposób cała ,,jedenastka" znalazła nie. 
ucieldnierów z Rosji sowieckiej. Są 1P się wkrótce w Rakowi,e. Tutaj zostali W związku z tern nastąpiło areszto­
rzemieślnicy z Kongresówki, iak z Ło- zatrzymani przez sędziego śledczeg.o, wanie pośredników wileńskich I Ich 15-
dzi, Dęblina, Za-mościa. który prze:prowadz.ił dochodzenie, dla I letniego agenta. Cala Jedenastka zosta-

Do Sowidów przedostali się drogą wyjaśnienia, kto qopomógł im przejść ła zwolniona z aresztu i uidale się do iro· 
nielegalną, przez Wilno. Po przybyciu granicę w pierwsza stronę. Ucieki1nie- dzinnych miast. , 
do Rosji cala „paczka" z.ostała areszto-

Sekretarz związku 
niemieckiego 

łtył narOd polskl I odgratał Siii 
Hitlerem 
Król. Huta, 5 kwietnia. 

W dniu wczorajszym w jednym z 
lokali w Królewskiej ttucie sekretarz 
niemieckiego związku zawodowego, 
Knapik, awanturował się. przytem lżył 
naród polski. wy.grai.ając się ttitlerę,m. 
Zachowanie to bburzylo publiczność 
polską, która wezwała policję. 

Knapika aresztowano. 

wana i osadzona w wiezieniu w Mińsku, 
gdzie przesiedziała 8 miesiccy. 

Uciekini1erzv opowiadają o ok1ropnych 
wamnkach, które panują w tamtem wię­
zieniu. PożyWienie wydawane jest je­
den raz dziennie i składa się z 400 gr. 
chleba i trochę wodnistej zupki. W wie· 
zieniu panuia straszne brudy, vrzez ten 
cal.v czas uciekinierzy nie otrzymali ant 
razll bielizny. K~edy przyibyłych do „Ra­
ju Sowi·eckiego" postanowiono zwolnić i 
wysiedlić. zmusz1eni byili całą drogę do 

·Bestialska zbrodnia 15·łetniego chłopca 
Młodociany zwvroflnlalp,c zamordował .kobietę. 

poczem zwłoki ofiary wrzucił do wody 

154 tys. urzędników 
zredukowanych w Sowietach 

Moskwa, 6 kwietnia. 
(t) Rząd sowiecki zakończył akcję 

osz,czędnościową w urzędach państwo­
wych. Ogółem w ciągu ostatnich dwuch 
miesięcy zostało z.redukowanych 154 _ty­
sięcy urzędników. 

Większość zredukowanych otrzyma· 
ło już pracę w rozmaitych gałęziach 
przemysłu oraz w roLnictwie. Komuni­
kat urzędowy stwierdza, że zredukowa· 
ni zostali przydzieleni do produktywnej 
pracy. 

Manewry sow-ieckie 
Wilno, 6 kwietnia. 

Z pogranicza donoszą, iż w cią,gu ty· 
godnia w Mińsku pod kierownictwem 
komisarza Woroszyłowa odbywały się 
gry wojenne p·rzy udziale wyższych woj· 
skowych garnizonów Biaforusi sowiec­
kie1. 

·Gry woje,nne zakończyły się dnia 3 
b.m. zaś dnia 7 · bm. rozpoczynają się 
wielkie manewry wiosenne 8 garnizo· 
nów wojskowych stacjonowanych na Bia 
łorusi sowieckiej. 

Lublin, 6 kwietnia. 
Przed kiLku dniami donosiliśmy o 

znalezieniu w torfowisku w kolonji Dud 
ki pow. chełmskiego, 32-letnią Bronis­
ławę Mróz. 

Wstępne śledz-two naprowadziło już 
na trop s.prawcy i ustalono, że potworne 
go morderstwa kobiety przez zmieżdże-

nie czaszki dokonał 15-letni Józef Ki­
nacha, który następnie wrzucił zwłoki 
swojej ofiary do wody. 

Zwyrodnialec zamordował Mrozową 
uderzeniem kamienia w głowę, a gdy ru 
nęła na ziemię dobił ją tępem narzę­
dziem. Młodociany morderca został na­
tychmiast areszitowany i wzięty w krzy-

~amo~ói~two łó~1tie~o a1te~ma w BJ~~onm 
P.rzyczyną rozpaczliwego kroku - krytyczna 

sytuacja materjalna 
Bydgoszcz, 6 kwietnia. I tek preparatu nasennego oraz list, w któ 

W Dydg0tszczy targnął się w jed- ·rym d·onosi on, że wskutek krytycznej 
nyim z tamt. hoteli na swe życie pocho-1 dlań sytuacji, popełnia samobójstwQ. 
dzący z Łodzi aptekarz 44-letni Stanii-(W stanie beznadziejnym przewieziono 
sław Lengner. Lengnera do szpitala. 

Przy samobójcy znalezdooo 20 table-

Hoiosfrolo s111noloiu 
Piloci uratowali się przy pomocy spadochronu 

Białystok, 6 kwietnia. Kapral-pilot Palul i porucznik-obser-
Onegdaj około godz.· 19.40 koło wsi wator Arciszewski wyskoczyli z samo­

Zukiewicze, pow. grodziedzkiego spadł lotu i przy pomocy spadochronu wylą-
samolot i rozbił się. dowali bez szwanku. 

Ucieczka 4 aresztantów .z więzienia 
Jednego zbiega zdołano ująć 

Ostrzeszów, 6 kwietnia. I którą następnie zbie,g-li. W szczę ty i>O­
Dgżurq opiek. Z wi~zie:nia "? Ostrzeszowie w czasie śc~ doiprowadził do uJęcia jednego ze 

Nocy dzi5 iejszei dyżurują apteki: A. L?an-,p;zecha~zk1. z.b1e~ło cz!erech areszt~n- zbiegów, a. to Stefana ,Kacz~arka. R•:!:;z­
cuowei (Zgiersb Nr. 57), w. Gro~zkowsk1ego tow ods1aduiących dluzsze ka ry w1ę- tę w osobach Leona Sroczynskiego, Sta 
lll·.~o Usto_pa. da 15). Suk~. S. G.orfeina (Nsud- zien.ne. W pewnej chwili rzu.cili się '\ni nisława Zaka i TeofHa Cieślińskiego cLo­
. ..1ue11o 54), s. Barto&zews.kieg.o (Pi<>trkowska Hi4) na dozorc<> Ka1rli6skie~o rozbroili ~o tychczas nie schwytano 
R. Rembielińskiego (Andrzeia 28), A. Szymań- . " · 'b ' · i ·' · ' 
sKieJio (Przędza.]niana 75), lP) zabrali mu klucze Od raimy WI-ęz enneJ, 

Manewry odbywać się będą na linji 
Połocik - Mińsk i Mińsk giranica pol· 
ska. 

żowy ogień pytań przyznał się do best­
ialskiego czynu, oświadczając, że dzla· 
łał pod wpływem namowy męża ZBJl\Of• 
dowanej, Szczepana, który przyrzekł 
mu za zrealizowanie strasznego planu 
konia oraz przyjęcie go do służby. 

Aresztowany Mróz przywal się r6· 
wnież do inkryminowanego mu czynu na 
mowy nieletniego chłopc;a, przyczem ja 
ko powód wyzbycia się swei żony podał 
fakt niewniesienia mu żadnego posaau. 

Mróz i 15-letni morderca Kinacha o­
sadzeni zostali w więzieniu 

Usunięcie komunistów 
w Bułgarii 

z parlamentu i rad miejskich 
Sofja, 6 kwie<tnia. 

(t) Władze bułgarskie mają w najbliż 
szym czasie zastosować ostre środki 
wobec komunistów, którzy ostatnio roz­
winęli silną propagandę na terenie ca· 
łego państwa. Wszyshkie organizacje ko 
munistyczne lub wsipółipracujące z ko­
munistami będą rozwią,zane . Istnieje pro 
iekt usunięcia komunistów z parlamentu 
oraz i rad miejskich. 

Einstein obawia się 
o .los swej córki" przebywające! 

w Niemczech 
Berlin, 6 kwietnia. 

(t) Pisma dzisiejsze donoszą, iż Ein· 
stein jako stałe miejs~e pobytu wybrał 
znaną mie.jscowość kąpielową Ostende. 
Jest on owacyjnie witany przez władze 
belgi.jskie oraz studentów. Einstein jest 
zaniepokojony losem swe.j najstarsze; 
córki która przebywa w Niemczech . 
Obawia się on, iż hitlerowcy mogą zasto 
sować wobec niej represje, 
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P · · · ł • • • · ·' I · • .&O-letnia kobieta 

.. rzemys pracu1e 1uz norma nie ~~~lł~:t~~~~2i;s?7·:~ 
Rząd czuwać bt:dzie nad zreallzowanłem przyrzeczeń udzie- ~~:~ó~s.:=i~h s;:s1~;:;;aj~cże;c0ą ~: 

lanych robotnikom na konferencji warSZCIWSkiej ;1:t: ~::k~~~da~O-letnią Sterę, dającą 
Lódź, 6 kwietnia. tor Klott wieczorem wrócił do Wars.za. Również „Widzewska Manufaktura'' Zaalarmowane pogotowie ratunkowe 

W dniu wczorajszy;m bawił w Lodzi wy. uruchomiła w dniu wczorajszym swe pr:zvwróciło zatrutą do przytomności. 
· główny inspektor pracy, p inż. Klott, któ ~·~ warsztaty, gdyż kuratorzy masy upadło Jak zostało stwierdzone, p. Bryłowa zo 
ry przybył ze specjalną misją z ramie· Wszystkie zakłady przemysłowe pra ści uzyskali zezwolenie na sprzedaż to. stawiła przez zapomnienie kurek gazo· 
nia ministerstwa opieki społecznej. cują pełną parą, chcąc nadrobić stracO· warów. I wy otwarty, wskutek czego uległa za· 

Inspektor Klott odbył w wojew6dz· ny wskutek długotrwałego strajku czas 

1 

Nieczynne są tylko jeszcze fabryki truciu. , 
··twie konferencję pod przewodnict· i wykorzystać jeszcze przedświąteczną drobnego przemysłu, zatrudniające oko. Chorą zostawiono na opiece domo· 

wem wojewody łódzkiego, pana konjunkturę. ło 5000 włókniarzy. wej. • 

Hauke-Nowaka. W konferencji tej wzięli ••••••••••••••••••••••••••••••••••••---••••• 
udział pp. wicewojewoda 'Połock~ pre­
zes sądu okręgowego, Maciejewski, 
prok. Kałapski prezes izby skarbowej 
Kucharski, okręgowy insipektor pracy 
inż. Wojtkiewicz, naczelnik bezpieczeń· 
stwa Lutomski, naczelnicy wydziału i 
pracy i opieki społecznej Qraz wydziału 
przemysłowego. 

Teror w Niemczech nie usta·e 
Zamykanie pi-sm polskich. ~ Masowa ucieczka żydów 

Przedmiotem konferencji była kwe· 
stja umowy zbiorowej z przemysłem niez 
rzeszouym. 
. Stwierdzone zostało iż NOW A UMO 
WA ZBIOROWA OBOWIĄZUJE BEZ­
.WZGLĘDNIE WSZYSTKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE ZAROWNO ZRZE­

SZONE, JAK I NIEZRZESZONE, przy· 
czem władze czuwać będą nad ścisłem 
jej przestrzeganiem. 

Następnie odbyła się konferencJa z 
firmami niezrzesronemi wśród których 
znajduje się szereg firm, które nie chcą 
zastosować umowy zbiorowej. 

W godzinach pOpOłudniOWych odbył 
p. insipektor Klott konferencję z przed· 
sta.wicielami robotników, których zape· 
wnił, iż RZĄD CZYNI WSZYSTKO, 
ABY WSZYSTKIE PRZYRZECZENIA, 
UDZIELONE W CZASIE ROKOW A~ 
WARSZAWSKICH ZOSTAŁY ZREALI 
ZOWANE. 

Po odbytej następnie konferencji ze 
wszystkimi inspektorami pracy, inspek· 

Berlin, 6 kwietnia. Berlin, 6 kwietnia. · 
muro ·Conti donosi z Owla, 7,e •na Biuro Wolfa donosi o nowych zarzą-

podstawłe dekrefo rządu Rze,sz.y: o ochro dzeniach przeciwko żydom w Niem-
niiie narod!u, władze niemieokie zawiesiły czech. 
do dnia 30 w1rześnia rb. w-yichodzący w Pełnomocnik Rzeszy w Badenji Pole· 
Zabrw miesj.ęcznik w języku polskim cił przymusowe urlopowanie wszystkich 
p. t.: „Zjednoczenie". żydów zatrudnionych w służbie państwo 

*•* wej, przedsiębiorstwach państwowych, 
Wiedeń, 6 kwietnia. samorządowych i szkolnictwie prywat· 

„ Wiener Arbiter Zeitung" donosi że nem. Bawarski minister finansów Pole· 
zastrzelony pod Kufsteinem red. Bell cił skreślić niewypłacone dotychczas a 
był redaktorem wychodzącego w Monach przewidziane w budżecie sumy na izra­
jum dziennika, „Der Gerade We~t dt. elskie cele społeczne i dobroczynne. 
Belle był także ścigany przez narodo- W Kolonji powołano specjalnego ko 
wych socjalistów i za to Że znał zbyt mlsarza narodowo-&Ocjalistycztiego, kt6 
wiele tajemnic stronnictwa narodowo- j ry zająć się ma usunięciem żydów han· 
socjalistycznego. dlarzy bydłem i rzeźników z hal i rzeźni. 

Reorganizacja lotnictwa we Prancii 
35 •us. podolic:erów i szereeowców 

lic:zgć b~dzie floio powiefrzno 
Paryź, 6 kwietnia. ków oraz 278 oficerów płatniczych . i 

Rząd wniesie w najbliższych dniach 180 oficerów mechaników różnych rang 
do izby projekt reorganizacji sił lotni- Liczba podoficerów i żołnierzy ma wy­
czych. Wedlug projektu będą one two- nosić 35.000. Oficerowie korpusu lotni-

' Zgon biskupa 't'Zyły oddtielną armję podobnie jak ar- czego będą odbywali studja w szkołach 
k • mja lądowa i mary'narka .wojenna„ ~· „ J.otniezych. Armja powietrzna będzie 

pr-'Zemys lego *rmja powietrzna będzie posiadała prowadziła operacje samodz·iełnie, lub 
Przemyśl, 6 kwietnia. 9 generałów dywizji,)4 generatów bry też wspórdz1ałać z armją lądową' i tml-

Blskup Przemyski Nowak zachorował gady, 55 pułkowników, 82 podputkow- rynarką wojenną. Francuskie sfery woj 
w ubiegły piątek na ostre zapalenie płuc ników, 253 majorów, 875 kapitanów, skowe przywiązują wielką wagę do pro 
a dziś zmarł. Zgon nastąpił około godz. 1485 poruczników, 1785 podporuczni- jektu reorganizacji lotnictwa. 
6·eJ rano. · 

Pauu~iwania ml1r~ów naiwi~~m~o ~t~rowrn. Kobieta poparzona 
podczas palenia w piecu kfórg wpadł do morza 

L6dź, 6 kwietnia. ! Nowy Jork, 6 kwietnia. wy szkielet i zmusiły sterowiec do opu· 
. (mg) Stanisława Mieszkowska (Ka· W dniu dzisiejszym podjęte zostały s.zczenia się na morze. 

m1•enna 15) przy rozpalaniu ognja zalała dalsze poszukiwania szczątków sterow· Z drugiej strony kierownik laborator 
naftą iptonące drzewo, wskutelk czego ca „Akron ". . jum aeronautycznego jest zdania, iż 
nastąpił gwałtowny wybuch. Płomienie Meteorolog amerykański Kimball wy „Akiron" porwany został przez szalony 
przierZJucily się na M1eszkowską, która raża p~zeikonanie, iż statek padł ofiarą 

1 

wir powietrzny, wytworzony przez zet· 
diozn.ała poparzenia twa-rzy, rąk oraz tu- pioniwych pirądów powietrznych, które knięcie się dwuch nadciągających z roz­
lowia. Na ikrzYlk poparzonej przybiegli najprawdopodobniej uszlkodziły metalo-: maitych stron burz. 
sąsiedzi, którzy og:ień ugasilli. 

Wezwany 1-ekarz pogotowia udzielił 
poszkodowanej pierwszej pomocy i prze 
wiózł ją do lecznicy. 

Samochód najechał 
na chłopca 

Łódź, 6 kwie-tnia. 
(mg) Na przechoidzącego prz.ez jeZld­

ni.ę 13-letruiego Menachema Kru:lmana, sy­
na haindlairza, zam. przy wl. Zgierskiej 
48, najechał samochód. Chłopiec uigo­
dzony został błoitniJdem i doznał skale, 
czenia głowy oraz złamania prawego 
przedramienia. 

Do poszkodowanego przywołamo po­
got,owie iratm1kowe, lekarz którego udzie 
!il mu pierwszej pomocy i w stanie .osła· 
bionyun przewiózł do szpitala tm. Po­
znańskich. 

Piraci chińscy 
grożą rozstrzelaniem oficerów 

angielskich 
New Chang, 6 kwietnia. 

Zakłady samochodowe „Citroena" zamkniete 
'ft'skuiek zo•oreu o płace 

Paryż, 6 kwietnia. 
Dyrerkcja zakładów Oitroeina była 

zmlłSz.ona ponownie zarnlknąć swoJe za­
klady w Javel, które ztruclmdają "7 i pół 
tysiąca robotruDków. Przyiczyiną ponow· 

nego zamknięcia fabryik jest zafarg na 
tle płac. Dyrekcja oświadczyła, że ro­
botnk:y, którzy wczmaj po połUJdnłu PIO­
rzucHi prncę będą przyjmowani powtór· 
nie tytliko inidywi'dualnie. 

Premier angielski jedzie do A·meryki 
€elena pro01odzcenja norod eospodorcgigc;li 

Londyn, 6 kwietnia. 
Dzisiejszy „Times" donosi, że Mac 

Donald wyjed~ie prawdopodobnie w 
okresie świątecznym do Waszyngtonu. 
Mac Donald zamierza rzekomo rpzed 
ustaleniem ostatecznego terminu świato 
wej konferencji gospodarczej omówić z 

prezydentem Rooseveltem zagadnienie 
długów wojennych oraz kwestje, mają­
ce być przedmiotem obrad na świato­
wej Konferencji Gospodarczej. Pobyt 
Mac Donalda w Waszyngtonie trwałby 
najdalej do 23 kwietnia. 

Aresztowanie znanego kupca lwowskiego 
za przemycanie towarów z Niemiec 

Lwów, 6- kwietnia. W czasie przeprowadzonej w skle-

Według biura Wolfa kierownik boj­
kotu przeciw żydom Schulhe·Wechsun­
gen oŚwiadczył, m innemi że wyłiJczenie 
żydowskich wydawnictw i dzieD.lllków z 
pod akcji bojkotowej nastąpiło z tego 
powodu ie w główniejszych wydawni­
ctwach redakcje objęli narodowo.s<>+cja­
listyczni komisarze, pneprowadzając 
akcję porządkowania i czyszczenia tych 
wydawnictw. . 

Król, Huta, 6 kwietnia. 
Dzisiaj o godz. 9.50 pociągiem po­

śpiesznym Berlin - Bukareszt przyby­
ło z Niemiec do Polski przez pas gra­
niczny Bytom - dworzec kilku obywa 
teli polskich wyznania mojżeszowego, 
którzy uciekli z Niemiec naskutek prze­
śladowań hitlerowskich. Wśród ucie­
kinierów znajduje się m. in. Juda Grub­
ner, noszący jeszcze widome ślady ran, 
zadanych mu przez hitlerowców, oraz 
Izrael Schreiber, któremu hitlerowcy 
obe!ięli nożem brodę. 

Wielu z pośród uciekających z Nie­
miec, w obawie przed zemstą nad ich 
rodzinami, które pozostały w Niem­
czech, nie chcą opowiadać szczegółów 
prześladowań. 111 1, 

Katowice, 6 kwietnia, 
Ze śląska Opolskiego donoszą: wczo­

raj w Bytomiu niemcy wywiesili obwie­
szczenia, że rząd prU!!1d wypłaci 2000 
mk. niem. każdemu, kto udowodni, iż 
.lydom w Niemczech dzieje się krzywda. 

Perfidne to ogłoszenie ma na celu 
Drzekonanie, że w Niemczech nic złego 
się nie dzieje, albowiem nikt z poszko­
dowanych nie odważy się zgłosić w oba 
wie, iż może już stamtąd nie wrócić. 

W każdym razie mamy wrażenie, że 
~dyby istotnie rząd pruski chciał wypła­
cać V!szystkim poszkodowanym, to 
wkrótce skarb państwa Rzeszy ogłosił· 
by niewypłacalność. •• PW ME? 

Bezrobocie w kopalniach 
francuskich 

Paryż, 6 kwietnia. 
(t) Od rana wszystkie kopalnie są 

nieczynne. Strejk ma trwać trzy dni. na 
znak protestu robotników przeciwko 
odrzuceniu przez pracodawców postula­
tów podwyższenia rent starczych, reor­
ganizacji produkcji i zbytu celem ztago· 
dzenia bezrobocia w górnictwie. 

Dwa pożary 
Łódź, 6 kwietnia. 

(mg) W dniu wczorajszym w godzi­
nach wieczorowych zapaliły się sadze w 
kominie domu przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 17, stanowiącej własność A. B. Ginz 
berga. 

Zaalarmowana straż ogniowa po pół· 
godzinnej akcji ogień zlokalizowała. 

Drugi pożar powstał w piekarni T. 
Burszif:yna, mieszcące,j się przy ul. Ce­
gielnianej nr. 37. Od rozzarzonego pieca 
zajęły się śmiecie i złożone obok drze· 
wo. Ze względu na szczupłość pomiesz· 
czenia, cała piekarnia była zagrożona. 

Przywołana straż ogniowa zajęła się 
ener~kmie gaszeniem ognia i po godzin 
nej akcji ratunkowej ogień został stłu­
miony. Piraci chińscy, którzy porwali czte­

rech oficerów angielskich, zawiadomili, 
że rozstrzelają tych oficerów, jeżeli w 
określonym terminie nie otrzymają, oku 
pu w wysokości jednego miljona dola­
rów oraz karabinów maszynowych 
wraz z amun i cją. 

Aresztowany został ·znany na terenie pie kupca rewizji znaleziono większą 
Lwowa kupiec, Józef Acker, (Akademi- ilość drogich koronek i jedwabi, pocho- • • 
oka 7), wlaścici:I ~k~epu galanten;jnego dzen_ia austrjackiego, .ora~ o~. 2~00 za-I Niema POISkl 
przy uJ. Purmansk1eJ. Aresztowanie na- palmczek. pochodizema mem1eok1ego. 
stąpiło wskutek stwierdzenia przez \vła-J Władze zakwestjonowaly księgi J bez Pomorz;:ta 
dze. iż Acker od dłuższego czasu prze- handlowe, Prowadzone przęiz; orzedsię- 1 ~a 
myca i sprzedaje artykuły niemieckie. biorstwo Ackera. llllllllllllllllllllllllllllilllllllllllflfllllllllilllllllllllllll!lllllllllllHllllllllllU 
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Noi~ MiNJ.ATUR'i ~ J llorce 1l1łodzielu 
ł ., J : ~ / no uli«:ac:h w porze wiosennej winnu n:ArR MIEJSKI 

ł. ~ b „ ._ Ó Występy Stefana .Jart:::za. . . . ~~W..,...,..__,~ o; , . ~€ U~r C:. ODe . . Stale przepełn;.o~a wia:loWtllia teatru jest 11.aj· 
·--=~- lepszym dowodem, 1ak moony rerona.~ wywo· 
~-· !11 d ' · · · • d ód ' b' 1 d · Ó • ż · ta luje „Kaipita.11 z Koepenick'' i m!etnow&k3 gra „ ~ 7lcciarn1 t m10 zież-y źr :o ntewy- groź 1e, ecz z arza się r wme ~ ze - Stefa.na Ja,raoza. 
_____ , ___ .....,.m.-.:11a1S• czerpauej rozkoszy. Ho czy ffi<.'Że być ki młodociany bohater nie zdąży cofnąć Przeboiowa ez.tuka ta idzie dziś i codUef!. 

Humorek 
W pewnem mieście gmach magistratu oto· 

czony jest murem, Pewnego dnia przybył do 
owego miasta zagraniczny gość. Turysta ów za· 
trzymał się przy magistracie, długo oglądał po· 
łęźny mur, wreszcie zwrócił się do przechodnia: 

- Przepraszam pana, dlaczego 'ft'zniesio.no 
tak wielkie mury wokół magistratu?.„ 

- :teby bandyci i złodzieje nie mogli się 
przedoslać.u - odparł przechodzień, 

- AhL„ Rozumiem.„ - mruknął turystA 
i po chwili dodał - Przepraszam, a właściwie 
skąd? Z ma&istratu do miasta, czy z miasta do 
magistratu ... 

# 

coś Przyjemniejszego, niż bieganie po się w porę lub też potknfo się i wpada nie wiecroccm. 
ulicy bez palta. pcr~1vLhanie żelaz-iej pod koła. Inni ·znowu czepiają się tram- TfATR KAMERALNY. 
b k. 'k' b k 6 k S któ h Występy Marli Przybyłko • Potockie}. o ręczy lJ iem, za awµ w iasę. 11a I waj w i doroie . ą tacy, _ ryc spe- Inłś i dni następnych wiecz::orem . ~or11o„ chodniku i inne ekstrawagancje ulicmei cjalnoścą jest przyjmowMta przeiz publicznoić św•-etrta kotl'ledj.a 

które właściwie tylko na;n - dorcsłym wskakiwanie j zeskakiwanie z tramwa· J. Erwim.a „Pierwez.a Pa.ni Fra.zer'', uświetniona 
- wydają się ekstrawagancjami, a dla jów. występem M,a.rii Pr-ztbyłko·Poto<:kiej. W drugiej 
nich są istotną trescią ich 0clyWiś01. · e. że tego rodzaju przy- popioow~j roli Stefania Jarkowska. 

TEATR POPULARNY. . bezt~osklego życia·. jemności wiosenne ąi~ mogą .być t.ole~- Dziś w dalszym ćiąi;u 0 godz 8.15 wiee!. 
N1ezawsze Jednak ów obJaw braku wane. Władze adm1mstracyme zwróci- widowisko historyczne w s obrazach p t. .. Bar­

zatroskania i prawdziiwej dziecinnej we- ły się w tej sprawie do władz szkol- Kochb~" .wodlug ~· Goldfadena w nowem opra­
sołości, w innY'ch okolicznościach god- nych. prosz~c o wznov.rieni1e wPajania cow;t_nm 1 reżyserH .J. Szuma.chera. 

• • "<l • b I 'od · · d ·dł h I Bilety do nabycia w cen:e od 30 gr. do zł. neJ poparcia, 1 zie w parze z ezp e- w m1 z1ez zasa nrawt ·owego zac o- 1.50 iYlko w kasie teatru od godz. 11-Z i od 
czeństwem młodzieży. Zdarza się, nie- wvwan"a sie '1<\ 11Tir;1C'h. Stach· 4- to· wlecz. 
stety, nalbyt często, ie młodzież zacho· 
wuje się (j to właśnie szczególnie w po­
rze wiosennej!) wprost 

niesfornie. Bullo! Tu radio!. 
Do Koziołkiewicz6w puka żebrak. blicznem obowiazuje fą pewien umiar. · ,,POLSKIEGO RADJA••. • Łodzi. , . . . 

zapominając o tern, że w miejscu Pu· PROGRAM ROZGl'.OśNI LóDZKIEJ ł 19.20-19.30: Komunikat l.zhy Przem. Handl. w 
- Wsparcia wam niedam, bo nie mam.„ - Zabawa jest rzeczą bardzo ładną, ale CZW ARTEK, dała 6-go kwietnia, 19·30-19„45:. Kw~ratj,t; tiJtir•<:~s.-Op~w!adui.:~ 

powiada Kozii>łkiewiczowa - ale możecie u mnie • T l h ł T b' . I C p 1 l z k&1ątk1 „W1zfa Madon!1y' p. t. „ffa.rpan , dosta6 zajęcie„. Napiłujcie mi drzewa. .• Zazw„. Jes I po ega na a as 1wem 1egamu po 11.40-1.50: - odzienny Przegląd Prasy o· , Cezarego Jellenty, 
' 111icach, co szczególnie daje sie zauwa- s)tieJ. · . . 119.45---20.00 Prasowv Dziennik Rad!owY 

czai dafę za to 2 złote dziennie, wam ołiarajc: 7,yć po opuszczeniu gm. achów sbko]- 11.50-Jt.55 Ko.m11ą1kat meteorolog1cz;,y dla 20.00-20.45: Tra.n.smlisia i J<.a.towic aluchowiR• 
lednak 3 złote„. h t . . . h d tu komun. l-Otnicze1. p t. B1mni.strunka - Gr,eelcł.a„ G"ustaWlll 

tebrak skrobie się 'W głowę i powiadas nyc . o JUZ me WC o zą ~ ~~ę 11.57-.tz.os: Sy~n.ał czU!J z Warsu.wy, Hejnał Morc!~a. 
względy taktownego zachowama się z Krakowa. . ! 20.45-22.15: TraMmi:iJa ż P'ilharmonfi U~ 

- Wie paniusia co?.„ Niech mi paniusia da lecz poprostu bez.pi.eczeństwa. Nieraz 1205:-t2.IO: Od::zytanii p~ra.mu na dzie6 Koncet'tu ~et"f'erentacyfnej Orkiestry S1ut· 
tę złot6weczkę, a do roboty przyjmie lepiej te- bo . chł c wybi gaJ· w ferworze b1etąc;y. fonklirzei D.O.K. IV. .. '°' co zawsze piłuje„. wtem op y e ą 12.10-12.30: Kon.cert z płyt gramofonowych. w 1!_1'Zerwi-e:Wiadom~cl epori&WI, doclatek c!o 

gonitwy 12.30-12.35: Konn1nikal me!eorologicz.ny. Pr<Wt. Dzienniki ltadjow"'o. . 
. # . . . na JezdnłP.. 12.35--1~.00: XXIII ~o!1cert s.z.lwlny z Filhar· 22.20-22.35: Przent6wieme 1'· Vemon. 'Bartle& 

Pan Fa1furkiewlcz ogolił się starannie I po ' nie bacziw na silnie rozwin;ęty o tej JX>· l'll0!1Jt Wanszawsk1e1. w języku an~lskint „Wntenła z hllki~· 
powrocie do .domu mocno rozcałował swą io- 1 rze ruch koTowv. Cly można się więc 14.00-15.10: Przerw:a· (Transm. do L:HJdvnu). 
nusłę. 2onus1a nie była mu dłużna i oddała d . 'ć . t ki h k h mek 15.10-15 15 Komunikat Państw. lrtst. Eksparto· 2Z.35-22.S5: Muzyka taneczu z płyt. 

tkł ł · · · ł ZIWt · ze W a c warun ac Z\ • wego ZZ.55-2.1.00: Komunikat mdeorołotlczny i po. 
wazys • e ~u~. ~o teJ wym18'.11e. poca uniców I sza się ilnść nieszczęśliwych wypa<llków JS.15-ts."?s: Kom11nlkat ~osp<"Cłarezy. llcyJny. 
pan Fa1fark~e~1cz siada na krzesle 1 zwraca dę · przeiechan:a?... tS.25--tS.35: Płyty gramołooowe. . . 23.00-Z4()(l: Muzvka taaeeżna z kaw. nltalia", 
do kochane, zon.u~: Bardziej ~wawolni chłopcy szcr.e· t5.;;5--15.SO: O~czyt_ p. !: ,,Przedszk.ole I 1~ orkiestra Aua i Gna.towski9Cc>. 

- No lak ct się podobam bez W1!5Ów co? ~l· . k~• h h . ..i Ź • rola w tyc!u dziecka - wygłoe1 P• Ja111Ca 
... ta' • ł ań d . . . ' ,u ~11 me ze s;i; •>1 nowc:7ec nyc 11rn ,ntą Rmgmanowa. 
1-onus ~o1rza a. n z ziwsona •1 pyta: się z s10ferami i dorn71q:1r:rnmi. ~roża.c fS.5()-16.ZO: Płyty gramofonowe. 
- PatrzCJel ... Więc to ty Jesles?I„. ;,.,, 7„ T"'" '1f'"h <:i" n"n lrnt<1 ('n T'l'""'f"- 16.Zo-16.40: Lekcja jęz.yka francuskiefo (kun 

mmmmm•mnmi111s•.••••• średni). Ltktor p. L. Ro'ł1:1il!ny. # t6.41}-17.()Ó: Odczyt p. t. „Tajemnica telaznej 
Pan Zdzisław Samowarczyk przyłapał swą TEATR OPERETKA 8.30• maski" - wygło« prof. Adam Ciarlk·nnki. 

małżonkę na gorącym uczynku zdrady małień- 17.oQ.-17.40: Koncert z płyt gramofonowych. 
ski P dz sł Przejazd 34. 17.40-17.55: O.fczyt aktualny. 

el. an Z i aw staje na progu sypia[ni i wy· Dzi§ z P'O'W'odu genera.lnej próby prz.?dsłll. 17.55..-18.00 Odczytanie programu na dziel'\ na· 
ci4gając broń, zwraca się do amanta: wienie z~wicszooe. slęp~y. 

- No, łaskawy panie!.- Uważam, że o led· W p11\ł<:k, dniia 7.go b. m., o goidzinie 8.3(1 tS.C0-18.7..0: OdC1Zyt dla maturzys-ł6w p. t. „Od. 
nego ~ ~~ test tu :i;a4użot. premiera s.z:l a.~ieru se·z.onu operetka ,,Dolly", siecz Wied.niia" - wygłoai prof. H. Mościcki. 

Prtltl'll'iony a~~t mil~y: Nagle rozlega si ' "'· d~skg.~łei ob&!\.dt'ie or~ n?woza.angatow:tne· Ul.'P.....lR.25: Wiadomo~ci bletące. 
Zd . ł ę I Dl! s1łąm1 scen wal"6zawskoch. tl!.~5-18,45~ Muzyka lekka z ka.w. „Adria••. 

tłos żonWy pana. zis ~wa: · Ceny miejqc pomrm<Y zwiększ.onych koett6w ·\8 .• $-19.(10: Skrzynka pocztowa łódz.ka-<>mó-
- cale Die uwazaml od 49 groszy do zł z 2(). • wi red. Jan l'iolrow•\d. 
\T "' ,. ' ' ' • t.O.oa- 19 20: Rozmaitości. 

AUDYCJE ZAO~ANICZNE. 
19.30. BUKARESZT. Tł'. z Opery Ru­

muńskfeJ. 
19.30. BUDAPesZT. Tr. z Opery Kr6· 

lewskiej. 
20.00. KOPENHAGA. „Withehn Tell' -

opera Rossłnfe~o. 
20.00. PARYŻ. „Miłość" - Słuchowisko 

Kistema~kersa. 
20.55. tnL VERSUM. Koncert symfonkz· I.: 

ny z Concert~ebouW' w Amsterdamie. 
21.0Q. MEOJOLAN. ..Mignon" - >'.'Jt)era 

Thomasa. Tr. z Teatru „Scala". 

CIRHÓ ff Jl 
5) ł A Rex tego właśnie najbardziej się - Dobrze„. Jakże się cieszę.„ Kiedy 

obawiał. Posiadał ambicję. która nie po- chcesz„. Będziesz moja. żoną.„ Elftś, to 
zwalała mu dopuścić do tego. przecie takie niespodziewane dla mnie •.. 

ł Starał się więc być użytecznym. Ja już myślałem, że... . 
Napisał Jan Bilewicz Spał w dzień. a czuwał w nocr. znosząc Nie skończył. Nie chciał przyznać 

dotychczasowy zwyczaj kole1nych dy- się do tego. że zwątpił w Elę. 
Sensacyjna powieśt współczesna 

I!la Robertson. piękna wol!yże~ka ; Rex I - No, widzisz... Nigdy nie miałem żurów. A i w dzień czynił wszystko, co Postanowili więc, ie ślub ich odbę-
słynny akrobata. przygotowuią się w wo· do niego zaufania„. Nie lubię mulatów, le-żało w jego mocy, by ulżyć kolegom. dzie 5ię za tydzień. Gdy wiadomo~ć ta 
zie cyrkowym do wystepu. Obole !>:i 0

• J'est to przewrotna rasa„. Jonny byt J'uż Ale cóż to mogła być za pomoc bez roznir.sła się po wszystkich wozach. w gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma :;i~ od· 
być ich ślub. raz karany za kradzież, pamiGtasz?... rąk?„. . całym cyrku zapanowa,ła wielka r:ido~ć. 

W pięknei woltyżerce kocha sle skry· - Owszem, pamiętam„. Więc przy- Ela ogromnie cierpiała z powodu Tylko jeden Friko posmutniał tego 
cle klown friko oraz pewien sta!y hywa- puszczasz, że... ułomności jej ukochanego, ale panowała dnia bardziej niż zwykł~. choć wieczo-
lec cyrku. którego nazywają „młodzieńcem Friko zamilkł, nex również spuścił' nad so. bą J0 ak mogla, by Rex nic nie po- rem zn<JWU fikał koziołki na arenie i ze szramą", ~' 

Po występie Eli. na arenę wpadł lek- głowę. . znat ani z jej twarzy, ani z jej słów i kpil w żywe. oczy ze Stanieckiego, któ-
klm, sprężystym krokiem Rex. Akrobata W ogrodzie szpitalnym szumiały czynów. Kochała go może więcej niż ry w dalszym ciągu co wieczór sie.dział 
zawisł na kotwicv pod kopulą cyrku. drzewa. przedtem, ale czuta jednócześnie nie- w łoży naprzeciw wejścia .•• 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- przezwyciężony wstręt, gdy próbował Tego wieczoru po pierwszej części hego przerażenia. b b Zabierają go eto sz.p~tala, gdzie a.koro.ha.ta ROZDZIAŁ TRZECI. się tulić do niej, chcąc ją o jąć naz yt programu, gdy Ela stała przy oknie, 
traci obydwie ręce.„ N· I 0 ie k 0 0 kr6tkiemi pustemi rękawami... chcąc zaczerpnąć świeżego powietrza, 

Młodzien iec „ze szramą" syn magnata le po W O 8 U Y . p Przymykała oczy, całowała go mo- nagle z wozu wychyliła się jakaś ręka z 
lśą&kiego1 Edmund Stanieda, odwiedza z. Cały niemal cyrk towarzyszył Re- cno, gorąco, a potem oboje płakali jak liścikiem. 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 1 • El f k 1 tyterka przekonywuje go o &wej mi:lości. xowi w drodze powrotnej ze szpita a. małe dzieci.„ a pozna a rę ę mu ata. Jonny wre-

Po kHku tygodni.ach Rex podniósł &ię z Wieczorem odbyło się wielkie „Gala Ela zdawała sobie sprawę z tego, że czyt jej kartkę i mrugnął okiem. 
ł6tka Przedstawienie". Publiczność powitała Rex pt"agnie ich ślubu. ale terai nie śmie Ela obejrzała się bojaźliwie. Rex sie-

Pewnego dnia, gdy siecMał w sł0111ecz11:e entuzjastycznie odważnego akrobatę. poruszać tej sprawy. Postanowiła dział odwrócony do niej plecami. Roz-
pr.zedpołudn i e na ławce w ogrodzie szpHal- Rex k•an1·at się nisko, kuśtykaJ·ąc i przy1'ść mu z pomocą. Po nieprzespaneJ°, winęła kar.tk„. nym tuż ~o wizyc:e Eli i Sta.nieckiego przy- t .., 
był doń Friko. Przywitał się jak zawsze wymachując rękawami, w których ukry przepłakanej nocy zdecydowała się zo- - Muszę się z pania koniecznie dziś 
bardz.o serdecznie, lecz z.dra.cl.zał wlelkte za. te były strzępy dawnych rąk. Spojrzał I stać żoną ułomnego akrobaty. Ale teraz jeszcze zobaczyć - pisał StanieckL -:-. 
kłopotan.ie. na zwisające liny, na nieszczęsny tra- czyniła to raczej dla jego dobra. Czekam po przedstawieniu przed namio - Posłuchaj. Rex„. - rzekł wresKie. - d b Muszę z tobą pomówić.„ Sadzę, te teraz jut pez, który nieruchomo sterczał pod ko- Wie ziała, ie Rex ez niej zginie zu- tern. Koniecz.nie. 
możemy o tem mówić otwarc"e.. Czy pa- pułą w żałobnem oniemieniu i łzy sołY- pełnie. Nie chciała go zostawić samego Zgniotta kartkę i rzucita przeż okrio. 
mip,tasz dokładnie dz.ieie owei str.aszHwei nęły mu po policikach. w takiej sytuacji. . Jonny czekał za óknetn. Po chwili na-
nocy, ~dy straciłeś obydwie ręce?... Wrócił do wozu i rzucił się na łóżko To też pewnego dnia, gdy Rex sie- mystu skinęła pofakui·a.~o gfową. ·- Czy pamiętam? ... - od.paid aikrobata, 
uśmiechając się smutnie. _ Nazbyt dobrze Eli. Nikt nie mógł go pocieszyć... dział bezczynnie na krześle, patrząc Jonny uśmiechnął sie i znikł w mro-
pam1 ęta.m, mój dr-0gi.. Ale cz.emu wskrze- Nawet przytulne objęcia Eli nie mo· przez .mate okienko w siną dal, Ela obję ku. . 
szasz to, co już umarło?.„ gty powstrzymać jego potoku łez. ła go czulej niż zwykle i szepnęła: Przedstawienje skończyło się - jak _ Nie umarło - odrzekł k!.own. - Ma· k · t R Ol · ż l • my pewne podejrzenia co d,o sprawcy teg-0 Rex czuł się człowie iem mepo rze- - ex... aczego !U wca e me roz- zwykle o wpół do dwunastej. f.Ja prze--
wypadku„ bnym. mawiamy o naszym ślubie?„. brała się szybko i niby tó położyła się 

Sprawcy?... Nic nie rozumiem.„ Czy Bo do czego miał się teraz zabrać?... Twarz .mu się rozpłomieniła. O, jak- do łóżka. 
uważa&z, że to nie był niesz.częśJiwy ~a- Wprawdzie dyrektor Guliver nie czynił źe wdzięczny jej był za to, że sama za· Gdy w całym obozie cyrkowym za· 
dek? mu żadnych wyrzutów, koledzy byli częła mówić w tej sprawie, że jeszcJ;e panowała cisza, Ela pqdniosła się, wcią-

. . . . dlań uprzedzająco łaskawi, .Ela kocha- trtiała -o to do niego pretensje!... Jakże gnęla szlafroczek i cichaczem· wykradła 
friko przysunął się do przyJactela 1 ta go po dawnemu, ale mimo to miał się obawiał, że Ela nie zechce zostać je- się z wozu. z mroku wyskoczył Bnb 

mczął mu szeptać do ucha: wrażenie, że jest ciężarem dla wszyst- go ioną!.„ chcąc rzucić się tajemniczą postać' 
- Ta historja wydaje ~i się mocn~ kich. że c~f em je~o 9toczeni:m k}eruje . · - E!uś:·· Więc naprawdę chcesz zo- skradającą się wzdłuż wozu, lecz po~ 

·10dejrz<rna... Mam zaufanie do tweł 1 nie dobroc. któreJ zródło Jest mewy- stać moJą zoną?... znaw!-izy swą panią, zamilkł ódrazu i po 
sztuki akrobatycznej i nie wierzę, a?ysj czerpane. lecz płytka litość, która łada - Tak.„ Kocham cię •.. Teraz jeszcze I· czął się dó niej łasić. Ela pogłaskała 
mógł spudłować... Coś w tern musiało I dzień może się skończyć, a wtedy da- bardziej.„ go czule i wskazała mu ręką miejsce 
być.„ Kto trzymał linę trapezu?... 1 dzą mu wyraźnie do zrozumienia, ie mo Nieszczęsny cyrkowiec tulił do sie-

1
pod wozem. 

_ Jonny ••• - odparł Rex po chwili że sobie szukać oracy gdzieindziej, gdyt bie woltyżerkę jak mógł. catował ją po 
namysłu. ' w cyrku jest już niepotrzebny. • 1 rękach i szeptał poprzez lzy: (DALSZY CIĄG JUTRÓ). 
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'' Powieść sensacyjno-społeczna 

ŚTReszCZENIE PoczĄT'KU . POWIEśCL. lwie, niby cielsko karbowanego, olbrzy- WY'PUŚdł znów wiełki kłęb dymu, po perzezemnie tracił czas, który móg.fbyś 
Hali.n.a Raiec~a,. be~robotn.a. st~notypLSt- miego węża: a szoferzy _ szczególnie cz.em przerwał Pawł·owi jego wy.nurze- obrócić na jakąś więcej korzystną dla 

ka, pozbąwtona środkow do 1vc1&, poeta- . . . . r . t nła }{.rótkiem: siebie pracę. 
nowita z r<>'Zpaczv utopić się. teraz letmą porą - ziewa i. wYPa ru- - Jesteś głupi! Stary machnął ręką. 
· Przesikodz:il iei w lem szofer Paweł, u I jąc oczy za pasażerem. l · j Gł · 6 lćl 
którego uialazla chwil~wv pn.ytułe~. / Szofer Paweł Przybor cierpiał na Młodzieniec zaprzesta swoJe wę- - upstwo, mema o czem tn w „. 

Gdv następnego dnia rano, Halina wy- ó . . · D h d · s ac!ły drówki i spojrzał zdziwiony na starego Zresztą skoro tak bardzo jesteś wra-
cbodzi na ulicę. zosiaie aresitowana. Ale . r wn~ .z mnymt. . oc 0 

Y Jego p · przyJ"act'ela. ' żłiwy, to, jeśli kiedyś zostaniesz mi-
doktór Jeliński •twierdz.a, li dorueaien1e do m1mmum tak, ze z trudem tylko po-
był-o fa.łs~vwe. , trafił płacić za komorne i jako tako wy - Myślisz?„. A dlaczego, czy moż- strzem świata, możesz mi wyasygno-

Iła.!ina zostaje zwolmona. Uda.je aię na żywić się. na zapytać? ' wać jakąś ta~ sumkę .w dolarach ~zy 
poszukiwanie Pawła. Jecz n~daremnle. . Lecz podczas gdy niektórzy je~o Zdegradowany szampion boks~ P.od ~unt.ach ~zterlmgach„ azebym do konca 
~a~: =~~vs:kl61: z~kf~%ie 0;~~ild~~ mniej odporni· kol~dzy szukali póciechy szedł do niego przyjaźnie i z całeJ siły zyc1a m1at zapewmoną szczyptę tyto­
Jedn.a z pra.cown.i.c zakładu, Lucyna, wvi~- w kieliszku taniej wódki, Paweł godzi. grzmotnął go w kark. . . n!u do fajk~, a przy niedzieli szklankę 
·ah Halinie, tt u.kład ten fest w neczvw1

- ny wolne od pracy' spędzał nad swoją _ Jesteś silny jak byk - powie- ciemnego Pl:Va. . . . 
atości domem ecbadzek. k• h dział dobrodusznie _ jeśli nie ugiąłeś Układ miedzy dwoma przy1ac1ófm1 . Za namową pan.i Jind-y . H~iina wy;rata u oc aną pracą. . ó 
ewą · poromą zgodę n.a- ud.anie się d? ~~esz- Przy blasku lampki, pochylony nad się pod takiem uderzeniem. Ale m zg został zawarty. . . 
kaaia dyre>ktor!l Adzma w celu «obiema mu rysownką, kreślił niezbyt jeszcze wJJra masz nie mężczyzny, ale baby. Stękasz Od tego czasu zm1emt Paweł kom-
taW ~~~re;~k~usowef urzad.20'nel garso- wną ręką jakieś wzory i. rysunki, l~1b i narzekasz, zamiast pomyśleć po chłop pletnie tryb życia. Cały czas wolny od 
nfeTze· oczekiwał · pan dyrektor . na swoia też przy małym warsztacie śtusarsk1m sku, jakby się tu wydostać z tej biedy. swej szoferskiej pracy zawodowęj po­
ofi""l• Ale ~ekał n·a.pr6żiDo. Hal~. ma.; piłował precyzyjne części metaloweg'J Posłuchaj mnie co ci powiem, a nie po- święcał treningowi, a mistrz jego, sta-
1-łszy się ·na· ur:ocy, skol'Zymała z J»e'I'WMe1 modelu żafujesz rady starego druha. ry Michał okazał się świetnym, cho-
e.bzji,"''aiby ~ć z oau paci Hildy. NOIC • • • 1 k d któ · · · · tr e 
apędµła. w ta.nim domu n~le1t~wvm. a na- Nie wątpił, ie wyna ~z~ , na • . ~ Znów z ust Michała wyleciały kłę- c1az surowym t wymaga1ącym ~n -
~a.iutn udała ·się do dT. Jeli~k1~go, pro~c rym pracuJe od tylu m1es1ęcy, będzie by dymu, a potem proste słowa. rem. 
ito. ahY.. .. pomógł Jei. Dr. Jeliński pr.oponu1e epokowy w dziedzinie automobilizmu, _ Zachęcałem cię kiedyś, ażebyś Z zapałem wtajemni" -iat swego pu-
'l•i pt.ty1~ pos.adv wychowawozyn1 w "°" . . . ł . b t k B • . . ł ·1 _, . a'tsze chwyty ciosy 
dtmie ' &taT eh· arystokratów h~abi6w .Zb~- ze przym.es1~ mu s awę 1 o~ac wo. ćwiczył się w bo sie. y1es m1 pos u- p1 a w nairozm 1 , • 
r.aekich •• J.l'a<Hna ~ wd~ięoutoścr~ pr~Y]niu1e N~raz1e Jednak trzeba było praco· szrty i nie mogę powiedzieć, ażebyś pod „haki", knock-outy, podstępne uderze­
prop1:1.zyc1ę ż:OL~tanta · ~f>!fiun.k, •-letn.ie1 Re- wać 1 pracować... mojem okiem nie nabrał pewnej . amator nia, ochronne cofania i inne arkatta 
ni, brabian·ki Zba:r~.~kieif Pewnego razu odwiedził go stary sklej biegłości... Ostatnio nawet zosta- sztuki bokserskiej. 

Była potowa hp.ca. · · I M' h ł B t t · · d · to t kl bi f ó 0 oddawał go dtug1'm 1· troskl'1 , Rodzina · hrabiów Zba:rasktch, która do- przyJac1e 1c a . Y o _Je YtJY .cz, - eś szampionem w u e szo er w. - J.,ano P -
~lero co wrócłla· z Riviery. resztę lata mia- wiek, któremu Paweł zwierzał się ze Ale wierzaj mi, że jest to zbyt mały ty- wym masażom, kontrolował jego wa­
ła sp~zić _w Dembiankach! uroczej wsi wo- swoich planów i ze swej pracy. tuł, jeśli pod uwagę weźmiemy możli- gę i sposób odżywiania, obserwując 
~~Ś~leŻli!r~~i~~- l)rawdziw~ perłą posla- • - No i jak tam z twoim. wynnlaz~ woś~i _jakie posiadasz .. JabyJ? ci po- przytem cały jego tryb życia. 

trzy · dni Po zaa11gatowan\u się na sta- k1em? - zapytał ito za.raz na wsteole radził Jedno: rzuć naraz1e do d1abta ca- Ganiąc go nieraz za opieszałość, po-
no~isk<> 'YYchowawczcyni Reni. 01>uścifa puszczając gęste kłęby dymu przez żłn' fe to ślęczenie nad rysunkami i papiera- dniecając ' do wytrwałości, nie szczędził 
ftąlma R,aieicka ,wraz ze swem nowem pań- many w jakiejś bokserskiej walce nos. mi a weź się uczciwie do boksu. Owa- mu przytem pochwał: w długiej swoje) 
stwem stolice. Mt d · · b ł d · t tro ·hę j · · d h t h · i k · tk ł . b . t k żev;nala la bez tafo: przeżyła tu zbyt I o z1emec Y ma ego .(.; · rantu e ct, ze po wuc , rzec mies ą- arjerze me spo a się ow1em z a 
wleto· ifych ·chwi:l, ażeby koehą~ to zie, sa- zdenerwowany i zniechęcony. cach dojdziesz już do takiej formy. że pojętnym uczniem jak ten jasnóokl ol-
molubne miasto. - Idzie jak po grudzie! - odparł. będziesz się mógł ubiegać o tytuł mi- brzym. 

. marszcząc czoło. - Wiesz, że Jestem strza stolicy.„ Potem jeszcze trzy mie· Patrząc raz na potężne bicepsy i sta 
'Jechała be.z melan~l'olił szero~iemi I samoukiem .i do wie.lu prostych spraw sią~ę,1 ,~ kt9 wi.ę, czy yo uciciwem tre- !ową muskularność ramion, walącego 

ulicami, przestftMn.~c»ttl'·tapacham) k~- tteycznyc,h 1 mecbamcznych, które }Vyr(. nowamu me zdobędziesz nawet szam- z zapałem w sprężynową kulę Micba­
rzu i dymami fabryk, wzdtuż · szpaJe ... ! kladafą w szkot9.ch bylęfaldetnu ~tu~ .pionata.- Rolski ... A wtedy już stoi przed ta. zauwa7ył: 
rów betonowych óll5ftYriłów - h se - 1 hajrnwi, ja musze Elochodzić · sam. pe tQl)ą otworem cafy świat. O ile proro- - Masz jeszcze jeden atut, ażeby 
ce już teraz rwafo ~ tam, . dalekct; n 1 \\·ielu nieraz zbytecznych mózotach.-- ctwo moje zawiedzie i nie staniesz się zostać mistrzem świata. Oto Jesteś ab­
wschód, .clo zielonych łąk, spokojnych I Pozatem szoferka odbiera mi wiele cza kiedyś mistrzem świata, to przynaj- stynentem - stronisz od wódeczności 
lasów ł .chłodnych wód wsi wołyńskie:]. ~u i energii. I jeszcze trzecią najwai- mniej w dwuch lub trzech wiekszych i spódniczek. A wierzaj mi, że J('.dno i 

Wtem ]akby na pożegnanie, uśtnie- niejsza przeszkoda: niemam pieniędzy. walkach zdobędziesz tyle pieniędzy, ie drugie doprowadziło do ruiny niejedne-
chnęlo się do niej miasto najpiękniejszą Stary bokser machnął ręką. śmiało bedziesz mógł dokończyć swój 'go wielkiego atletę. Wystrzegać się 
swoją wizją. , - Pie.niędzy? Na c.o ci teraz pieni~- · wynalazek„. wódki i kobiety - oto jedno z naczel· 

Oto z zakrętu,_ z naprzeciwka, nadle dzy? Będziesz f.ch miał aż za wiele, kie- Paweł nie miał w sobie żyłki do ży- nych haseł sportowca! 
ciato niby wielki,. szary ptak, auto a w dry sprzedcrsz swój patent. cia awanturniczego. Niemniej, myśl po- _ Ale - ciągnął delej z melnn-
niem' Paweł. Paweł chodz:ił niecierpliwie po poko- dana mu· przez Michała spodobała mu cholją - łatwiej jest prawić kazania, 

Oba wozy minęły się blyskawicz- j:u. się. aniżeli spełniać samemu te przykaza-
nie~ Jednakże m.łodzi poznali sie mo- - To wszystko sa. fanfaizje przy- - Jako szofer - kombinowaf~bę- nia„. Co tu gadać, ja sam nie byłem lep 
mentalnie. s~fości. A c6ż mi z !e'lf~· że mógłby~ de mó~ł przy obecnych warunkach tłuc szy. Łyknęło się od czasu do czasu a 

Paweł odwrócił głowę i na se- k~edyś być bog~ty,. !e~1t teraiz ?raJk mt się pół życia i oszczędzać, zanim złożę kobietki„. 
kundę stracił panowanie nad kierowni- pr~~ędzy na naJ'~.vaZ'Ilite.J-sze. ~rnielsza 0 tyle grosza, ażeby· w spokoju móc sfi-, Michał pokiwał głową. 
cą: a tuż przed nim gnat szeroki auto- mn:rę: starczy m1 kęs. chleba 1.szlklainka nalizować swój wynalazek. A może i ra Wpętała się w moje życie taka stroj-
bus„. Całe szczęście, że młody szofer ~ody. Al~ t~zeba mt okrągteJ sumki, cję ma stary, że dla swojej idei warto na lala„. Zaimponowałem jej, bo byłem 
odzyskał natyc~miast zimną krew. Lek ~~lbv zakirnpi1·Ć J·~szcze troch7 przyrządóV.: mi poświęcić bodaj rok czasu! ł wtedy mist.rzem Polski. Pisały o i;inie 
ko za?.grzytat Jego hamulec. tak$6wka uzebv stk.onistruować nal.ezyte mocłe!e 1 Były król ringu wyczuł, ie argu- gazety, umieszczano moje fotografJe.­
rzuciła. się w qok i wyminęła szczę3Ji- dzr,s.kaj ~ot~ &ren:t. .~~~~·r~~ menty jego zdołały przekonać młode- Dziewczyna włóczyła się za mnł\ jak 
wie groźną przeszkodę. , zi~ z ei wiie e, ze J go przyjaciela, dlatego kuł żelazo póki cień - a co gorsza, rozwłóczyła mnie 
. A. tymczasem. wykwin!n~ limuzyna KotJ.le~ z kofJoom. si rz ruiżooe- gorące: z dawnych swoich zapas?w bo samego. Zamias~ ~renować ~hodzitef!I 

hrabiów Zbarnsk1ch była 1uz dalek?, a Michał przyg~~i~r;~. ~ kó; kserskich zapamiętał zasadę, ze w do modnych knaJP 1 resturacyJ„. W tnt­
~ nią razem dawno niewidziana dz1ew- mi . . oczy'.mwa dpturz. m•~A}·1ąe4.co,,...i lJIOJ;,_(1'0• chwili, gdy przeciwnik się chwieje, nie łosnych zabawach rozluźniły się stalo-

\Vszerz 1 z tvu.,,, u w·· "'~ ć . h 1 · · • ś · I · d · · 
czyna. . . . spo'rretl!ite fachowca zatrzymywało się należy ustępowa. w c1o~ac • a e przect we ~oJe m1e me. .i;1c z1~nego, ?.e. na 

- W1d?czme .- kombinował. P.a- z J~bością na zdirowy.m, mocnym kairku, wnie, podwoić siłę sw01ch uderzeń - ! stąp1to to, co przyis~ musiało. Na Jed­
~eł - ,m1;1s1ąfa dziewczyna. znalezć .ia- na szeroki·ch ba•rach i at1etycZinyeh pfier- ażeby uzyskać pewne zwycięstwo. I nym ze mecz.ów •. maJąc przed sobą tnło 
kteś zaie:1e. Prawdopo?ohme ie.st pa~- siach. ryisujqcych się pod cienką kosz.u- _ Nie wahaj się-przekonywał Pa- dsz~go pr.zec1w~1ka, d~sta!em ~ szcze-
n~ do dziecka, bo w1dz1ałcm naJwv.raz:- lą mł.odzieńca. wla z • przejęciem _ raz ci jeszcze po- kę 1 zw~hłem się !la z1em1ę: me byłem 
mej, ie na ko~a~ach. trzymał~ ~~1ew- Nogi miał Paweł dlugiłe, lecz sHne i wtarzam, ie znam się trochę na spor- I w formie, serce me wytrzymafo.„. Po­
c.zy.nkę.„ Daj Jel .noz.e 1aknaJlep1eJ„. A pewnoę _ dłaiń sz;erolką ł mć>camą. cie i wiem, że jesteś pierwszorzędnym i· tern pr~yszła druga klęska 1 t.rzecia: sta 
mo7:e sp~tkaryw sie kiedy znowu?„. ~e Sp.ojrzenie starego boksera, . którego materjałem na olimpijczyka. Tylko wa- ":'a moJa 7.bla~ła bezpowrotme - stra­
~POJrzema Je~ zchf~łem \Y-yczytać, ze czas zdekfas·ował i wYTTZ1.tdł z rmgu, roz runek: trening, trening i Jeszcze raz tre cifem. tytuł m1s~rz~ ~a zawsze„. My~la-
Jeszcze o mni.e pamięta„. iaśrrlato siię coraz bardziej. ning. Ale Już ja w tern, ażeby przypil-

1 
tern, ~e ~rzynaJmme1 s~rce kochanki o-

1 znów m~af młody szofer !emat na Patrzącemu na ten wspantlały kom- nować cię i należycie urobJć. _ Jeśli : słodzi m1 g~rycz kl~sk1„. Lecz przera-
wiele tygodm skrytych marzen nikomu pleks mdęśni i m'lllSlkułów, przypomniały chcesz to zlikwiduj swoje mieszkanie i chowałem się. Moia laleczka kochała 
nieonowiedzianych. te~knot. . się cza'SY dawnej chwały i śwhtnoścl, przeprowadź się do mnie. Tym sposo- nie .mnie, lecz m~j ~ytuł i st~wę. ~idząc 

A tymcziisem zyc1e · twar?~· codz1en kiedy to w 'Udanej waloe ~oszono go bem zaoszczędzisz sobie parę groszy, móJ ?Padck, z i;i1eisca puścił~ ~nte ~an 
ne, waliło wa-rtko naprzód, mby ja~aś z ~reny na ra1,lli·onach, R"dY ga.zety. po- za które będziesz mógł się lepiej odży- tern .1 poczęła się włóczyć z 1ak1mś zót­
fantastyczna taksówka, kierow<1;na śW'lęcaly mu, ialw s~mpi-oniov.:1 swiata, wiać, a równocześnie znajdziesz w mo- t~dz1óbem kolarzem, który trłe a tyle 
przez Szofera - Przypadek, kolebiąc całe Hty?kufy I kwioecis<te WYWtady... jej budzie idealniejsze warunki do ćwi- kilometrów przejechał w czasie o tyle a 
się i poclskakuiąc pod ni::ich nieiyczli- To wszyistko minęło jwi bezpowrot- czeń ~ięc zgadzasz się? tyle sekund krótszym aniżeli inny„. -
wych, niby po twardych kamieniach. n:iie. Dziś mistrzostwo boksu należy do o~tatnie . wahania Pawła prysły. _ Tak bracie, w razie pokusy, wspomnij 

Ciężki kryzys dawał sie odczU\vać ln.nych, ·młodszych i silniej-szych. Pięść Uderzył dłonią w otwartą dłoń Micha- sobie przypowieść o Samsonie i Dali-
również j w r.awodzie szoferskim. Co- stairego Mi-chała jt'ISt już za wiotka, ła i zawołał· li, przypomnij sobie moją historję i u-
raz więcej tak„ówek wychodziło na szczęM, rozbite w wf elu ?falkach, za sra- _ Przekonałeś mnie. Poddaje się ciekaj od kobiety Jak od trędowatej„. 
miasto. Konkurencja staw~ła sie co~az be, ażeby królować na nngu. ~z zato pod twoje rozkazy! A Paweł ćwiczył pilnie i myślał.· 
nstrzejsr.a, a tymczasem hczba pa~nze- ma o~ cudowne . doświaidczen!le I naj- _ I nie pożałujesz tego! _ krzyk- - Masz stary rację, lecz czasem 
rów mnlała: niejeden wolał raczeJ po- wsparn1ailiszą technvkę, których brak młod ilął rozpromieniony bokser. _ Jutro bywa, ie nie ty uciekasz od niej, lecz 
Jechać tr,:imwaiem._ lub e~~n~ualnie vry szym. , . śl ł _ t _ załatw sprawę. z gospodarzem l prze- ona o~ ciebie. A wówezas tęsknl.sz lesz 
n~jąć tanszą dorozkę, amzeh pozwolić- - A .gdiy1by ta:~..n, pomky a po.ą nieś swoje manatki do mnie! cze więcej .... 
sobie na jazdę autem. I czyć moJą l"UtY'117 l.JVll\sers ą ze wspanta- . . . 

Olu~le szere1!i taks6wek. zgroma- łemi b!icevsami I ,R'uljatową p.f.eścią tego -:-:- Krępuje mme 1edd1.atk mżyślb, ide ,hę- (Da I szy ciąg J ut~o)~ 
dzonych na postoJach , ciągnęły się leni- młodego w~el:kol·uda? de c1 moze przeszka za „. e ę z1esz 
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l:N.ll .Jl IJl WifiRJlNICH 
24-go dnia ciągni·enia · 5-ej klasy, 26-ej loterji państwowej 

Wczoraj, w 24-yro dniu 
dą :.:11 ie 11ia V klasv 26 polskie.i 
loterii państwowej wvgrane pa­
dłv na numerv następujące: 

100.000 zł. na nr. 40047 
75.000 zł. na nr. 53208-ł-: 
20.000 :ił. nr. 66700 

Po 15.000 zł. n-ry: 78673 
78983 129128-I- 144247 

10.000 zł. nr. 115103 
Po 5.000 zł. n-.ry: 78287 

:127622 136519 
Po 2.000 zł. n-ry: 9362 51502 

52721 64691 104143 139956 
146511 

Po 1.000 zł. n-ry: 1193 8810 
'11958 16530 18583 27839 29371 
45282 48054 54644 56486 
61683-I- 66902 68468 68893-1-
71416 73544-I- 77375+ 79344 
83702-ł-: 93018 96396 97986 
100719 101114 101444+: 
'101449-f 107423 116073 
'123983-f 129652 130124+ 
'134163-f 141683-I- 145880 

Stawki 
111 19 211 361 6S S97)( 67S 773 7.8 

869 905 1148 12-1- 98-j- 204 9 30+ 
459 s20-1- 637)( 84 98 70S 978 2107 
349 94 4S8 68 S22 25 745 65)( 855 90 
94 92S 65 3C05 50 451 52 511 14 62 
623 73 8 98 4061 82 202 78 S03 5 831 
S281 347 6S)( 448 674 904 6183 387)( 
560 63 61S 798-f- 916 7145 94-1- ~S2 
86 401 542 604 68 725 SO 63)( 8S5-f-
8065 147 247 88 342 619 734 827 9000 

70 247 308 419 504 ,15 79 672 713 939 
9s 10097 188)( 292 406 47 s14 38)( 
728 40 S2-I- 11023 77 87 106 47 229 
375.+: 420 6S 537 45 803 42 909 19)( 
S4 12037 40 96 184 227 401 699 77 78 
841 44 63 '83 91 940-I- 81 13002-I- 85 
159 203 20 55 342 500 84 706 17 5~ 
99 14099-I- 310 510 61 84)( 614 19 
953 1S066)( 385 S02 11 730 95 836 37 
sz 92 94 16001 508 34 620 39 87 821 
61 72 17069 185-j- 90 268 343-f- 88 
52S 45 46 82 611 927 4S 1808S-I- 206 
464-f- 770 192so 310+ 488 s30+ 602 
37 8SS 910 20364 404 94 611-I- 857 
989 92 21001-1- 8 235 44 423 88 540 
62 79 600 12 17 734 22024 87 126 42 
86 419 55 598 627 47 876 920-j- 93 

115 608 85 792 802 944 76 89. 45045 
80 208 53 90-f- 51 908 46098-I- 204 
725 875 936 81 47081 125 38 SO 71 
341 466 96 606 48+ 841 48023 115 
208 385-I- 425 27 522 24 31 33 624 54 
787 828 55-f- 86 92+ 49033 66 -169 
248 409 578)( 660 735-I- 98 991 

50031 131 83 284 326-I- 70 99 509 
295 51153 420 57 846 69 52086 221 
390 529 60 640 783 838 59 . 53098 135 
238 80 544 726x 64 988 545~1 770 849 
923 55074 115X 295 342 70 408 37 500 
31 42 617 877-l- 98 955 56110 57094 
194 258-j- 313 467 96 571 635 '829 917 
58166 500 26 752 903-I- 59008 112 221 
97 401 30 551 650 62 77 940 60020>< 
73 188 345 475 582 886 964x 73 61014 
39 63 65 110 261 333 97 481 528 611 
864 954 62127 304 433 36 91 570 96 
651 761 86 926 81 63003 408)( 76 539 
645 725 64118 328 593 694 65583x 463 
81 47 691 9g 761 67 941 66074 -94 115 
205 76)( 331 422+ 558>< 740 858 969 
67033 56 142 438 66 83 564 f~>< 62px 
84 97 740 815)( 68045-I- 87' ' 254 349 
85 571 675 ~46 48 71 805 928-j- 85 
69214 348 468 504 13 760 71 825 ,70003 
14 68 136 61 64 96 388 418 ' 39 . 694 
780 808 80)( 940 71023 1191 234 465 

23241 96 582)( 602 792 827 24024-j-
40 SO 234·98 331 418 66 770 814 35 
63 25060 91 123-I- 206 47 323 33 596 
851 54 945)( 26001 16 72 113 35 201 
a21 73 468· 72-I- 608 91 810+ 21 530 
74)( 27429)( 524-f- 633 755 28029 333 
458>< 59g '7I2 ·932 29055 79 88 190 
212 95 307.15 515 783 901 10 30289 
93 302 22-I- 42 404 56 721 71 823 984 
31132 84)( 293)( 639 · 6~4 63 711 815 
25 53 95 32013 151 230)( 324)( 400 
56 3!5 29 55 81)( 92 617-j- 18 843 98 
901 25 33215 15 349 93 538 769 34040 594>< 663 95 787 826 30+ 89 93 98 
146 69 266)( 369-f- 427)( 79 87 568 987 72027 33-I- 271 333)( 588 613 91 
741-f- 63 87 35159 544 672 742)( 842 825 69 73186 219 3C2 498 650 828 989 
926 90 93 36086 153 217 554 603 70 74109)( 20 201 331 479 500 21 82 94 
80 752,,( 37117 26 213 24 342 415 43 649 56 835 75Qf)7 186 92 262 71 307 
526-f- 74-f- 633-I- 770 72 86 964 38263 52-I- 429 47 722-j- 78)( 81 ·86 839 912 
436 54 632-I- 39031)( 356 96 476 620 35 7672P 35 919)( 77050 73 86 229 38 
804 40169 260 69 662 831 928 41130 53 54 430 591 616)( 53 888 78068 220 

301-j- 89 535 622 706 56 57')( 69 894 
37 372 407 506 11 57 85 618 772 969 79040+ 94 160 210 323 448 531 793 
42051 66 73 110 44 60 73 110 44 60 228 84x 337 52 521 784 800 951 43066 950 800071 110 92 376 79 414 554)( 
105 .26 51 250 89 492 94 506 26 771-1- 658 855 81028 77 100 265-j- 377+ 430 
93 865 906 44035 127 53-j- 264 445-I- 698 769 98 32132 257 98 323 418 512 

580 722 76 92 845 84x !>62 93 83361 
46 634 86 940 45 84135 59 75 305 423 
43 63 529 713 821 904 64x 85005x 8 
33 201X 318 499 514 75 646 81 940X 
72 86 Otj448 556 97 613 71x 98 74Q 
566x 87216 358 432 35 53X 621 87 750 
987 88029 127 79 301X 68 90 719 932 
44 890621 66 f46 76 238X 468 538 665 
542 98 969 75)( 78 79 87 90082 86 
124x 97 294 367 493 711X 19x 997x 
91110 240 387x 470 97 501X 627 35 
803 24x 938 92068 86 110 53 215 17 
351 717 52 812 50 74 959 81 93006 36 
116 381 713 843 52 36 73 75 94448 
530 706 63 86 832 72 95132 67x 253x 
8lx 85 353 415-I- 500x 632 84 93 777 
840 903 9616 39 43 63 89 117 271 90 
504x 637x 78x 758 72 75 005x 67 72 
97028 29 31 239 339 59 489x 93 664 
738 45 946 98091X 311 465 529 601 
794 817 99087 230 369X 572 611 S9X 
72x 701 13 23x 80 800 32 967 95 

100216 369 431 596 708 910 105003 
254 79 361 439 44x 56 74x 544 603 86 
769 77 898x 929 91 102016 17 22 ll3 
815 917 27x 49 65 103075 85 120x 341 
320 60x 413 40 562x 618 38 701 48 65 
811)( 906 64x 104012 371 411 24 517 
42 105022 319 62x 64 72x 443 78 626x 
27 59 852 206071 239 402 510X 14 754 
968x 107196 218x 585x 703x 84 913 97 
108037 233 518 65 10928i 396 4~6 587 
506 46 50 85 738 39 71 821 63x 938 
110161 95 231 508 608 56 770 961 ~4 
111014 45 164 269X 74 97 349 67 99 
531 651 112000 64 75 148 88 275 318 
20 448x 617 75 762 893 113027 40 46 
86 222 389 490 869 924 114154 98 224 
403 70 568-f- 690x 790 876 944 115122 
43 455 95x 403 11 54S 658 729 33 76 
908 44 116197 229 85 400 12 13 546 
613 15 909 117039 53 360 67 589 6J9 

20x 82 R15x 38 925x 118175 ~oo 13 57 
66 70 85 416 40 5' 9l ~Jl n,7 55x 
769 87 95 837 38 921 41 ll9'1~x 61 
338 488 725 45 50 58 33S~ 912 99 
1S0035 182 315 437+ 722 84J 42x 
121128X 31 294 540 63 91 614x 4~ 835 
55X 988 122077 85 147X 271 35~ 572 
707 872 85 904 42 58 12.3027 179 35S 
411 553 737 865 91 124038 171 95 251 
60 489 99 486X 526 65 681 97X 778 87 
829 907 125084 88 207 31 307 48 88 
530 93 704X 25 958 126027 38 39 115 
212 36 34 458 78X 523 50X 616 22 92 
712 47 904 73 1270055x 63 103 262 
372 444 557X 64x 81 734X 801 994 
1281t7 281 315 56 61 70 602 11 39 62 
708 21 45 45x 48 957 83 129008 90 
138 200 504 63 690 735x 79 951 130221 
422 702 33 883 957 95 131055 153 83 
280 414 26 559 816 34 82 90 93 132077 
89 315 20 555 65 71 712 59 895 962 
1~3048 SZ 63X 152 93 230 443 88 751 
815 26 903 88 134045 55 57 132 36x 
65 218 35 52 339 62 848 610 78 711 
57x 800x 3x 135115 83 408 566 607 
809 85 931 136054 101 14 687 973 84 
1371004 263x 510 60 39 918 69 138016 
142 318 25 72 96x 412x 76 592 613 85 
935x 139014 62 290=325 57x 796 840 
93 886x140l81 283 552 612 22 871 
141004 20 37 128 63 229 337 45 69 
550 641 869 71 895x 142019 69 192 
249 555 81 632x 40 949x 97 99x 143068 
240 68 321 482X 503 62 651 73X 98 
704X 56 80 887 903 61 98 144084 124X 
91 269 388x 401 797 827 912 145008 
29 86 ~j 363 485 593 634 877 939 
146007 17 19x 262 851 410 46 674 882 
147118 36X 214 54 97 338 59 43Sx 591 
609 976 

Na numerv oznaczl'lte .-1- I • 
oadłv premie. 

Napad na rowerzystę Włóczęga podpalił dom 
Złoczyńcy zrabowali mu 350 złotych, lecz zostali ujęci ponieważ nie otrzymał wsparcia . 

Pszczyna, 5 kwietnia. · 350, którą miał przy sobie. Wdrożony . Kalisz, 5 kwietnia. J Jest nim Miara Piotr, lat 36, mie!:zka-
Józef Tomaszczyk z Brzozy, doniósł natychmiast pościg doprowadził do u- . W d.J:\lu. 26 marca r. b. w zab1..d?wa- ni~c V(Si Kostki, pow. częstochowskiego. 

policji. że w dniu wczorajszym, w jęcia napastników, którymi okazali się mach .nalezą?ych do Bol~ława Bo!lczy- ~1a~a ~r~yznał się do zbrodni podpale­
chwili gdy Jechał rowerem z Dziedzic. f'ranciszek Kabuta i Karol Ryżka, obaj k~, miesz;~anca k~l. Popow, gm. Ni.emy- nia i oswiad~zył, ~e d?konał tego przez 
na drodze. pomiędzy Goczałkowicami a z Goczałkowic. Od_:br~no im, rower, sło~, "'.'ynik,ł ~zar, wskutek ktorego z_emstę, :a meudz1eleme mu wsparda w 
Rydułtowicami· za~rzymany został który zwrócono wtasciciet~wi, 1 odsta... spalił s-1ę d.O.m .m1es~~alny, sto~oła, ~bo- I kcl. Popow. 
przez dwuch osobników Okł'z~ wlono ich dyspozyejł ła'd sąd ą...oraz t\$.ł~ pasza< 1 narzędzia rolnicze · ••••~11111!•!111••••••-
„Stóf dawaj pieniądze!". wych. Ryżka był Już kilkakrotnie kara- Łączne straty wynoszą około 5.000 · 

w 'czasie szam~tanla się X omaszczy· JJX ~a ~ómi . i kradzieże. , . . . . . żłPlyC'?: . . . -. •I ' • . • I N i es' r i ·e pomoc 
kowf udalo się zbiec wraz z sumą · ·zt. . _ · .„ „. · „ · 1 • Po.zar powstał ·wskut~k zbtodn1ezego " _ • 

Zabójca tancerki 'tgi . Korczyńskiej . h~t:~~Jt\.i.P~i:~. wlóc<ęgę, któcego po· bezrobotnym, 
wykonuje w wi~z~eniu rze~bę swej ofiary. . I, NIC NIE ZASTĄPI 

Poznań, 5 kwietnia nauczyciela szkoły powszechnei. Jak się „ 
Skazany na 6 lat więzienia zabójca dow.iadujemy chwile wolne spędza Dro-1 "O L L A , 

tanicerki Igi Korczyńskiej Zachariasz żyński na rzeźbieniu, p-rzyczem obecnie I p~od~tkowa~ych na pod- OLL Jin 
Drożyński przebywa obecnie w więzie· wykonuje on rzeźbę swego obrońcy 8 awie zg oszonego w n · ...._ 
niu we Wronikach, gdzie rozpoczął od- adw. Hofmokl-Ostrowskiego i ofiary Ameryce do patentu PRfZfff~ATY 
siadywanie swej kary. swej Igi Korczyńskiej. ~ sposobu wytwarzania. , • 

D · , k' łn' • • · funk • .Nr. 1225 rozyns 1 pe i w w1ęz1en1u c1e 

STR.YKÓW. Majątek ziemski. Ziemia 
ogrodowa Nr. l, w samem mieście, 
może być pocięta na place, 12 mór~. 
Dom 4 mieszkania, murowany. Bu.dy.n'­
ki gaspoclarcze murowane z placem 
frontowym do budowy (samą ziemie, 
same budynki, albo wszystko razem) 
sprze<lam tanio. Proszę sk!adać oferty 
pod „Majątek ziemski'' do administra­
cji „Expressu \Viecz." 

'' I J u ż j u t r o a § dawno oczekiwana premjera RERI uroczej 
Tahitjanki RERI 

'' ~ 111111111111111111111111111111111111111111111111 wraz z całym zespołem. 1111111111111111111111111 Szczegóły nastąpiąk .lllllllllllllllll\lllllllllllll!llllllllllllfll 
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Doktór Dr. J. NADELKAżDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ LEKARZ. o.ENTYSTA , -B E R M A N jeżeli regularnie używać bedzfesz P. Kop c 1 owska 
Specjalista chorób wenerycz. akuszer ·alnekoloa z I o t. I\ D ra B RB y B R I\ przyjmuje codzien.nie od 9 do 3 m. 30 

nych, skórnych i moczopłciowych Ciodzlny przyJE;f od 3 - 5 I 7-s • Gdan' ska 37 
CEQIELtłlAtłA N!! 15 przeprowadził się na . . 

ANDRZEJA 4 te1. 232.ss tel. 149-07 
Przyjmuje od 8-11 I od 4-8. 
w niedziele i świeta od 9-1. 

TELEFON 228-92 nalskulecznieisze w nast. chorobach: od 4-ei do 7-ei w lecznicy, Piotrkow-
i-------------1Nr. 1 - kas.zlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 Dr med Nr. 2 - reumatyzmu, artretyzmu (zlej przemianie materii „ 3.50 

DR. MED. • • Nr. 3 - żolądkowo-kis;i;kowych, wątrobowych, żóltaczce „ „ 3.00 

S Bumilrk SOMMER 
Nr. 4 - nerwowych. bólu głowy, bezsenności. apatii do życia „ „ 4.00 
Nr. 6 - blednicy, dlugotrwalei niedokrwistości „ „ 5.50 

· Nr. 7 - nerkowych i pęcherzowych „ „ 4.00 
I Nr. 9 - ·ogólnego zatrucia - przeczyszczające „ „ t.50 

choroby skórne i weneryczne Ul 6-go Sierpnia 1 Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz-
powrócll telefon 220-26. ' nych i drogeriach lub w wytwórni - POLHER.BA, Kraków - Podgórze. 

k . 5 t I 170 50 choroby skórne weneryczne Skrytka Nr. 48. Moniusz I ' e • • • I kobl~ce. Zalnteresowan,I otrzymają na tądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
Przyjmuje od 12 - 2-ei I od 6 - 8 Od 9_ 1 i 5-9. Niedz. od 10-1. odzyskać zdrowie'. 

_____ .,.__..w_iec_z. 
3
0-Z --------- llllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllill 
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l'łi~Oł~i Bornstein Doktór Dr. 

AKUSZERJA , CHOROBY KOBlf.CE H. szum a che r ! ·CH~B~!?Y!H~E~ 
CHOROBY SKóRN~ I WENERYCZNE Ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sieradz- Choroby skórne RYCZNYCH I MOCZOPtciOWYCH 

przeprowadził sle na ul. kieJ 1). Tel. 191-08. przeprowadził sie na ul 

Dr. MI:D. 

Pl. Glazer 

ska 294, tel. 122-89. 

• 

DOBERMAN. Odt>rowadzlć za WYna­
grodzeniem. Łagiewnicka 40, m. Z. 

ao-2 

ZŁOTO, BIŻUTER JĘ, kwity lom­
bardowe kupuje i p!aci 11ajwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski I. Pi­
ialko, Piotrkowska 7. 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 Przyjmuje od l5-l9·el - i weneryczne PIOTRKOWSKA 9o 
przyjmuje od 12_2 i od 7-8.30 wiec;:;. MEBLE, pokój stolo~vy i s:1y !:iin;a Pmtrkowska 56, tel. 148~62 . Telefon 129.45. . RESORKA jednokonna nowa do sprze 
w niedzdele i święta od 10-12 wpoi oraz serwis na 12 osob okazy in1 e do 1~r1. v1m 1ne. od 1. 1, pó t-4; vd 6- 9 w1ecz. przyJmu1~ o~ 8-2 1. od 5-9 wiec.z. dania. Napiórkowskiego 43. 

--
30-2 sprzedania. Gdańs k a 43, m. 10 w nic<lz 1ele 1 sw1cta od 10 - 1-el. w medz1ele i św1eta od 8-Z. ____________ __.... 



łtaisilnieisze reprezentacje Europy nowi mistrzowie bokserscy Hiemiec 
walczą w njedzielę we Wiedniu . T~goroc:zne mistrzos~a boluerakłe ~aciętej wal~e pokonał na punkty ber-

w nadchodzącą ni'edzt' 1 rf (FAC) R . (V' ) S (WAC) Niemiec mmęły pod znakiem poratek hńc~a W.emholda. 
. e ę ro.ze6rany , amer 1e.nna esta d 'k · b l'ń k' h · 't d k · · · }L · 

zostanie w Wiedniu m· d • t K 11 (V' ) S . 'k' (R id) R h' zawo· m ow er 1 s 1c , mwo 1 zawo- wa ze ogucieJ wie 1Ką me~o· 
· ię zypans wowy a •·er ie.runa mtsh ap ausc d db ł · B I' · d · k t · żk t · ż 

mecz piłkarski Austria-Czechosłowacja (Austria), Zisch'ek (Wacker) Adelbrecht y Jo ·. ywa y sibę "'!' heT mk1e. ł . . kzia.ni. ętrs anEuowi poraz· la ska.nowidpora 
który w sferach piłkarskich całej Euro- (Vienina), Sindlear (Austria),' Schall (Ad· . uz w prze oiac .o a.za: o się, ze a mis za .:opy, ig ars. iego o re-
py wywołał kolosalne zam' t · · ) V 1 (Ad . ) 1 b H h (FC pierwsze sik.rzy:pce w mistrzos·twach grać prezentanta Dusseldorfu, Becka. 

eresowame. mt1"a , og mira u orvat . b d dn' · · ln' któ M' t t d · · k · d Reprezer.vtacje obu :państw t ł . ż w· ) ę ą zawo icy prOWlllCIJOna i, rzy I 1S rzos wo w wa ze pior OWeJ z O· 

ustalone i rzedstawia· si zo~ a Y, JU ien · I też podzieli.li międ:cy sobą wszystkie ty· 1 był Otto Kastner, który jeszcze w przed 
Czech~owacja• ~fani~k nas i'~1J~<:O Austr.jacy spodziewają się, te na me· tuły misuzowskie. r bojach wyeliminował dbskonałego Jaku 

Burger Ot oki Kostalek (~z avia), cz.u tym pobity zostanie rekord widzów .Wyniki finałowych s,pobkań o mi· bowskiego, a w finale miał p1"zeciwnika 
Sparty). Ća.mb~l (Slavia), M!'d~To~: gdyż za~nteresowanie s.pobk~ni~m je;it sbrzo~two Niemiec przedstawiaj' się na- budzo sł~bego, z którym poradził sobie 
(Spar:ta), Junek (Slavia), Hess (Victoria· olbrzym.ie, a przedsprzedaż biletów da ie S'ŁępuJąco: z ła-twością. . . 
żiżkov), Nejedly (Sparta), Puc (Slavia), znakomite reziultaty. W. musza: Spannagel (Barmen) po !ytuł w wadze 1lek~ieJ przyipadł V: 
Kalocsay (Sparta); rezerwowi: Benda, udziale doxtmundczyKow1 Schm~~esow1, 
Moudry, Stepan i SUny. Oharakterystyc.z n • k ' klasie " który pokonał na poolkty berlmczyka, 
ne, te słynny initernacjonał czeski Silm.y, i1J.bl1'zsze ·spot anta \V Leopolda. . . . . 
wstawiony został tym razem do re:zer· W wadze P<!~śiredmeJ t~tuł. mistrza 
wy. - Dr~gi tydzień walk o mistrzostwo Sądząc z formy, jaką obie drufyny zdobył Fraa•z, bi~ą.c wrodawtanma Mah-

Reprezenitatja Austrji ustalona zosta• klasy A zapowiada się niezwykle in·te- wykazały w pierwszym tygodniu mi· na. - · · 
ła przez kapitana związkowego Hugo resuJąco. Na c.zoło spotkań wysuwają s.trzostw spodziewać się n·ależy zwy· W wadze średnieJ słynny Bemlohr z 
Meisla w sposób następ-ujący: Platzer się ,,derby" kłubów żvdowskich: Mak· cięstwa czerwonych, którzy posiadają w trudem po.k~nał Hornemana. Bemlohr ••••lllli••••iillllilim••- r został wygwizielany. . kabi-Hakoah. Doo·koła spotkania tego roku bieżącym bardzo si.Lny zespół. Niespodiziankę w wadze półciężkiej 

Ogólnopolski związek 
naucZY,clell wychowania 

fizycznego 

skupia się olbrzymie zainteresowanie i Interesuią<::o zapowiada się rÓWlllież sprawił westwalczyik Kyfus, który po· 
nic dziwnego, skoro zważyć, te jest to spotkanie Turyści-Wima. Fioletowi po konał wysoko na pookity Pietscha. 
pierwszy mecz tych .zespołów. wapaniałem zwycięstwie nad Widzewem w wad.ze ciężkiej tytuł mistrza zdo· 

,W dniu 2 kwieta:iia r. b., odbyło się 
w Warszawie organizacyjne zebranie 
nauozycieli wychowania fizycznego, na 
którem politanowiono zorganizować 
Ogólnopolski Związek Nauc:zycii~li Wy­
chowania Fizycmego. 

Faworytem zawodów jest Hakoah, są faworytami meczu i według wszelkie był Vosen, bi,jąc na punkty Holza. 
który posiada bardziej wyrównany ze· go prawdopodobieństwa wzbogacą się o 
spół, jednakże niespodzianka nie jest tu dalsze dwa punkty. 
wykluczona, tymbardziej, że jak nam do Pierwszy mecz mistrzowski rozegra Przed zjazdem pras·y 
noszą Makkabi, przygotowuje na sobotę również w niedzielę drużyna SKS-u. -
bardzo silny zespół, zasilony zawodnika PrzeciW111ikiem Strzelców będzie WKS. . sportowej 
mi odbywającymi służbę wojskow". Zwałki tej winna wyjść zwycięsko dru· . . . . . 

W. zjeździe brali udział przedstawi· 
ciele poszczególnych okręgów szkolnych 
w ogólm.ej ilości około 400 osób. 

Jakby nie wypadł wynik tego meczu żyna SKS-u, mimo iż pr.zed kLlkoma ty· W piątek 1 sobotę od'będiv.e się, w 
ocze(kiwać należy z obu sfron walki bar godniami uległa ona wojskowym w spot Kat?WLCach ~oro~zny ·.zj~zd P?lskiego 
dzo zażartej. kaniu towarzyskiem. Związku Dz1enmkarzy • i Publicystów 

Z niedzielnych spotkań, na croło wy• Przemawia za tym mac.me wzmoc· Sportowych przy udZ!ale .delega.tów 
YI/, d.rugie.j poł·owie m·ca maja zwoła­

ne zost~e Zjazd do Warszawy, na któ· 
rym przyięty zostanie stałuit Związku. 

suwa się mecz ŁKS-t TSG dwuch czo· i nienie drużyny SKS-u zawodnikami Or· odd'zl~tów z C<!-łej Plolski .. Zw1ą~~k liazy 
łowych . kandydatów do tytułu mi.strza kanu oraz dobra forma W)'1kazana w obecnie„8 °d<l'z~ałów, a m1a~ownc1e war,­
klasy A. ostatnich spotkaniach towarz~ki<:h, · szawskt. łódzk1 , lkraikoiwsk1, pomorsh 

lwowski, poznański, wileński i śląski. 
Zairząd zwląizku utrzymywał bardzo 
ścisły kontakt z Państw. Urz. Wf 
MSZ, które udzielały niejednokrotin' 
wydatnego poparcia poczynaniom 
związku. Organiwwano wycieczki dln 
swych członków, urządzono dwa lkiur­
sy na·rciarskie (w Zakopanem i Wi!nde), 
ufundowano ki'lka nagród na zawody 
sportowe, wyidano odz!11akę zwlą·zkowa 
itd· Bardoo silny kontakt utrzymywat 
zarząd zwązku z Międzynarodową fe­
deracją Prasv Spotitowej (AIPS) z sie­
dzbą w Brukseli. Jeden z członków 
'Lwiązku polSkrieg-o red. Hauptman, jest 
fednocześtllie wiceprezesem AIPS. fe­
deracja międzynarodowa powierzyła 
związkowi polstkiemu, zorganizowanie 
dorocznego zjazdu prasy s:portowej w 
dndu 3 czerwca w Warszawe z oka'Lji 
imprez w piłce nożnej i lekldej aHełyce 
miedzy Polską i Belgją. Do przyjęcia 
giości zag-ranic<mych zarząd związku 
rozpoczął Już pnygotowania. 

Zawo l 1111wacki1 Z €oledo i•iof o 
o mistrzostwo Łocb. Zar-ząd Włoskiego Zw. Piłki Nożnej Trz}~dniowe zawody bokserskie <> dn-

~arząd ł'..ó~1e Ok go 1 PoSt rlowU ill<ti ać xll).{A drutyn za nie dyWidualne mistrzostwa Niemiec przy. 
Z~1ązku Pływ~ckiego ustalil na oneg-' właściwe zachowanie się na boisku, a ni.osty tytuły mistrz.owsik.ie nastepują­
~aJszem zeb-raniu . termin mistrwstw także za niewlaściwe zachowanie się CY\tll zawodnikom: w waigach - od mu-
plywackich yv Lodzi. publiczności wobec drużyny, będącej s-z.ej <lo ciężkiej: 

Odbędą się on~ w dniach 28 i 29-:go przeciwnikiem gospodarzy. I Spannagel. W koguciej - Book z 
czerwca na basen1e. ŁKS-u i będą do·J · · Kary ~ynosz!'\ od ~OO do 1,000 lirów Dilssel~or~u po ZW}"cięstwie .w ftnale 
stępne dla pań 1 panów. Pozatem 1 spadły· między mnem1 na druzyny: To- · nad ZLgfarskłm. W piórkowe1 - Otto 
ŁOZP. za~hęcony dobremi wynikami i rjno, Palermo, Mantava i t. d. Kastner (Erfurt) po WY1PU1nktowaniu w 
dużem zainteresowaniem ostatnich za- · Ponadto zdyskwalifikowano kilkuna- finale T1riibUnge•ra. W leikik:Jiej - Schme 
wodów ~lywackic~ w basenie zgierskim stu graczy na przeciąg kilku meczów. des. W pó?średndej - frnnz. W ~red-
postanowllł 'Liorganizować podobną Im- • • niej - Bernlohr ip.o WYlPUltl:ktowaniu lior 
prezę ponownie w pierwszych dniach '• · nema'!la. W ,półcię~ldej - Kyfuss, w 

j · W związku z przyjazdem WisJy do d 
ma a, przyczem w zawodach tych prócz Belgji w całei· prasie belgiJ'skieJ· ukazały ciężkiej - Voosen ipo zwycięstwie na 
zawodników zrzeszonych będą mogli lfolzem. 
wziąć również udz.fał pływacy niezrze- się notatki, charakteryzujące walory •: 
Steni· drużyny krakowskiej. Niemleokiie Związkli B()kis.erskie (za· 

, W związku z maiąceml się odbyć w fach owe pismo sportowe „Les wodo wy i amatorski) wykluczyły ze 
sezonie bieżącym mecz. w piłkę wodną Sports" zapowiada, iż zarówno repre- wszystkich klubów siportowych, w związ 
o ·wejście do Ligi water-polowej i u· zentacja Belgji fak i. Antwerp P. C. hę- kach ty·ch zrzes·wnych, zaWiOdni:ków ty 
dtiałem w tych spot!kaniach Łodzi dą miały z Wisłą cięiką przeprawę.. dowskich, odima:wiadąc dm prawa uczest-
(mecz Łódt - Warszawa odbędz.ie się ~.~ ndctwa i wa.!1ki. Wzbriool'one jest również 
w !Lpcu w Łodzi (dowiadujemy się. że Znany bokser francuski w wadze przyijmowa'tll!e nowych cz.łonków żY-
reprezentacja Łodzi będ'Lie się składać kogµciej, Eug. Huat pokonany został w dów. 
najprawdopodobniej z pływaków ŁKS. 10 rundach na punkty przez anglika To- Jednocześnie mają być usunięci wszy-
który iuż w roku ubiegym utworzyl ny Rogersa. scy członkowlie honorowi - żydzi. Na-
pierwszą drużynę water-polową w na- ~.~ leży zwolnić wszy-stlcich lekarzy, den-
stem mieście. . ,• . . . · tyiStów i urzędników - żydów. Żydżd 

Mistrzostwa pływackie Stanów ZJe.- mają wzbroniony wstęp do ldkalów bo-

Międzynarodowe zawody 
pływackie w Warszawie. 

Sekcja pływacka warszawskiego 
AZS-u organizuje w dniach 8-9 kwiet­
nia w Warszawie (w Domu Akademic­
kim) międzynarodowe zawody pływac­
kie, na które m. in. przyfeżdża wice­
mistrz. Niemiec, Wi11e. 

Próby pływackie 
do P. O. S. 

W dniach 7, 14 i 21 bm~ w godz'1-
nach od 18 - 20-ej Łódziki Okręgowy 
Związek Pływacki organi'LUje w base­
nie w Zgierzu przy udziale Okręgowe­
go Ośrodka Wf próby do Państwowej 
Odznaki Sportowej (P. O. S.) w pły­
waniu. Próby te odbędą się d:la grupy 
1-szej (pań I panów), przyczem prócz 
plywania uwzględniane są również sko­
ki startowe. Chętni powinni zgłaszać 
się jaknaj]iczniej na miejscu w basenie 
zgierskim w terminach i godti•nach po­
danyclt. 

dnoczonyc~ pr~ymosły kilka rewelacyJ. kserskich. Nie wolno posługiwać się w 
Młody · kahformJczyk, Flanagan prze- organizacji meczów iydowsk·im kaipita­
P!Ynął 500 y. stylem dowolnym w. cza· rent f żydowsk1Emt menażerami. 
s1e 5 :37,1 sek. W skokach zwyc1eżrł Wszystkie osoby, któreby wyistwo-­
znany skoczek Degener. W sztafecie wały iprzeciWko temu ·zmacjianalizowainiiu 
3X100 Y· . st. zmienn~m zwyciężył New1 bokserSkiiego sa>Ortu 'lliiemłookl.ego, mają 
Yorker A. C. w czasie 3:03,8 sek. ł być również WYlkliucwne z organizacyj 

~.~ I hokserskiclt. 

Wycieczka sportowa Przyjazd drutyny 
do Krakowa. Blau Weiss pod znakiem zapytinla 
. . . . Na dlrugi dzień Wielkiejnocy zaipo-

W czasie świąt WieJikainocny,cli ~- wliedz.lianry, jest p·rzyjazd do Łodzi na 
cić będzie w KiraikowJe śVlieitna drutyuia mecz towairzyiskt z Ł.K.S-em berlińskiej 
praska Ił~'C, która rozegra .spotkanie drużyny Blau· Wel$s, sprowadzanej do 
z Wisłą 1 Cracovią. Sp<>tikan1a te ~ Pols.kł przez poznańską Wartę. 
wz.ględu 11a kilasę, Jaką reprezentują Przyjazd ren stoi Jednak pod z,na­
c~, wyiwołaly "'.' całej Polsce olbrzy- kiiern zaipytanfa, gdyt w związku z obe.::­
m1e zalnteresowarne. ną sytuacją poditycmą w Niemczech, 

Łodz.iamillel ma.ją n~ebywałą okazję łódz,kla prasa żydowska nawołude do 
oOOjl'IŻOOfa tych spotkań, gdyż biuro bojilrotu Blau Wei&s przez :imblczność 
podróży Wagon-Lits (Cook) orga:nizuje iy1dowską. 
w dniach świątecznych wycieczkę dol Bojkot Wd odbije się bezwąitpienia 
Krakowa na nadzwyczaj dogodnych wa- nadzwyczaj ujemnie na stron~ k&SOwej 
runkach. Zapisy przyjmuje Wagon-Lits imprezy, tak że będzie ona prawdopo-
(CQO,k), Pipt•rkowska 64. d.obnde wogólie odwołana. 

Tenisiści polscy 
• 

rozpoczyna1ą sezon 
Jak się dowiadujemy, ruchliwa Se1k­

cja Tenisowa Legji zamierza zorgani­
zować w czasie świąt Wiielkanocny<;h 
dwudnnowy turniej tenisowy z udziałem 
najlepszych naszych rakiet, a mianowi­
cie Hebdy, Tloczyńskieg.o, Maiksa Sto­
larowa i W~ttmana. 

Turniej Wlegrany byłby na kortach 
LegJi i ibędzie pierwsk.ą w stolicy im­
prezą tenisową na kortach ołwaritych 
w rozpoczynającym się sezonie. 

Polscy szermierze 
Jadą do Monte Carlo 

W dniu 13 bm szermierze nasi wy­
jetdżają do Monte Carlo, gd'Z.lie w dn. 
16 - 17 bm. rozegrany zostainłe mię­
dzynarodowy tumiej drużynowy. 

W turnieju, w którym startują jc­
dypie dirużY'IlY zaproszone, we'lmą u­
d7Jlal prócz Polski - Francuzi i W'łosi 
oraz szereg innych drużyn. 

Tum~j riozgrywany jest o puhar dr. 
Hardena w konkurencji bardzo mocnej. 
Zespół nasz wyjedzie prawdapodobn;e 
w sikladzfo wielolkrotnie na terenie m · 
dzynarodowym wypróbowanym, a mia­
nowici~: d~. P~pee, kpt. Segda, por. 
Suski 1 P.ri.edr1ch. Zespól nasz ied.iie 
bez reziel'WfO'WYCh. 
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Otwarcie· Roku SWI te 
w 

Z okazji otwarcia 1>rzez papieża Piusa 
XI Roku SrwiętegQ, odbyło się w kate· 
drze Sw. Pawła uroczyste nabOień­
stwo. - Na zdjęciu widzimy moment 
otwarcia Wrót Swiętych· W głębi na 

kolanach O!ciec Swięty. I 
8 lllll IHIE 1111 11111111 ll•ł 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

M 96 

Dr. Georg Schutkowski dokonał epoko· 
wego odkrycia. Udało mu się bowiem 
skonstruować maszynę. która opierając 
się na zasadach o];)tykn elektryczn<>ści, 
dokonywuje udźwiękowienia drukowa­
nego słowa. Narazie wynalazek ten ma 

NieJednokrołnie już najodważniejsi lot nicy usiłowali przelecieć najwyższą zastosowanie jedynie do druk.u wypu­
górę świata, Mount-Everest. Niezwykłe go tego wyczynu dokonał samolot, któ- kiego, używaneg-0 przez niewidomych. 
ry Poraz pierwszy przeleciał nad szczy tem Mount • Everestu, mającym 8822 

metrów wysokości. 

Katastrofa olbrzym 

' 

••••••••••••••. 11.J Chluba floty amerykańskiej, najwłększysterowlec świata, ,.Acron" uległ kata· 
strofie, w czasie której większość załogi utonęła. Zdjęcie przedstawia olbrzyma, 

!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllll przelataJącego _ -nad wYbrzeżem amerykańSk:iem. 

I Do . najokazalszych J na!Pięknlefszycb 
I mostów w Polsce należy most na Wiśle 

w Toruniu, który widzimy na naszęj ilu-

Codzienna nowelka „Expressu". 

Kobiety, które się nosi na rękach.„ 

stracfi,. . 

1ulb absłit.11gują·c k:Jj1et1It6w, myśllała tylliko Po pewin:ym ozaJsde sipot!ka'tl!iJa ilah sta­
o tym jednym, który mwsi przYfiść i ly s4ę rzadsze i krótsze. Pewnegio razu 
spojrzeć na ni<ą talk, ja!k ta:m w kinie... czeikała nań naipróż.no. Jaik w lklliniie. Aile 

Drzwii otworzyły siię i Fritz.i p.odillio- PrJ'l:Zli zmile:niila zdaillJ.e. Nd1e cl:lciala ·re­
sla głowę. Sen, czy jawa. Czy marze- zyigi111ować z miilościi i :POOtanowJla go od-
niie może stać się rzeczywi1stością? srukać. 

f'illm był Jej namlęt1mśdą. W dZlł!eń Młod1a dzrewcz~nka jeist spiiziedaW!- - Prosizę o ipairę białY'ch rękawiczek, Na,pi1sała doń l:lrst. Nie byfo odiPowie-
s!Prredawała rękawiiczikd w ndewJ1elhldm czynią w si1depie rękawiczek. Talk, jalk aie szyibko. Spiles.zę sLę na śl'lllb i kaiżda dzi. Pófai1ej telief.onowata do hoteilJU, 
sikllieipue, na przedmieściu. W1ioczorom za- ooa. Pew:ne,go iram ']Jlrred di:zwiami chwfila je'Sit mi droga. gdzie powieidzrwo jej, że wyrjechał. _ 
to chodizifa idlo Jdna. Mu1S!lala iprzechy'Jaić slkillGlPU za:t.rzyimała S:ię wspaniała l!iimu- - Który nmne,r? - zaipyitala drżą- P1rJ1zd rui<e ahc1ala wierzyć. Wre'S0Ce sa­
mocno gfiaw:ę, alby doj1rzieić wisrzYISltlko ro, zyna. Do sklepu wszeidl eJ.egainoko Ulbra- cyu:n głosem. I w chwili, gdy naciągała ma poszła do wyitwómi. 
co dziafo s1ię :na ekra1nie. Zaijmowała be>- il1.'Y męilcz}1zina. rękawiczki 1J1:a pale~ · męż.czyzny, cLrżala - Ohoę s·Lę zobaiczyć z painean Alibi-
wiem tamie miej•sca, przy samej scenie. - Proiszę o pa•rę czarnyoh ręka'WI~ z radości. KU!pUJjący s.pbeiszyl się i szyQ)- nem - powiied'ziała portJerowi. 
Razem z migocąoemi obra~aim1 na płót- czeJk, aLe szyJJko. Sipiteszę się na 1POgi11reb. 1ko wyjmował mo111ety płacąc naJeżlllość. _ Pain Al<bhn wyj1echał. 
nie pod•ró.żoiwała iPO całym śwJieicie. . Ml;0da 1 dzf.~wczy.na wdała mu ręka· F~itzi wleaJiila w niego wzrok, w którym P·rHizi nie chciała wiierzyić. 

Lądy mo11za, pustyn1iie. Wdiellkie mfia- w~czk~, m~wiąc: - ~. dob~. - B7z- malowała się jej bi1edna, tęSlkllliąca du- - Jaik to, przieciiaż odprowadziła go 
sta„. _'Dla Fritz.i n:ie było nk olbce. wuie~me .srpoirzała na ikhł~ta 1 z~uwaizy: szYlQZika. K1iieidyś wkl1ziala tak:iJe s1pojrrze- tutaj g-01d!zirnę temu1? - zdobyła słę na 
W!S/zysfko widziała jllllż witeile razy i dilia- la, zie me spulszcza z meJ zdumvonego 1 i nłe w ki'llliie. Taik -patrzała Eltiza Berginier. pod!stęp, aby wydobyć prawdę. 
tego w P·ekłnie czuilaby słe talk satnlO zao~wyicon~go 'Yzr~n . . T.a:k,. roz,poczęla; . - Pani ma ws,pallliałe oczy, panien- Portier spojrzał na nią z uśmi1echem. 
·d!obrze, jak w Paryżu. Z mttym . dres:z.. się >I•Oh ~nai]O~osć. ??częh się S@otyikai~, ko. ·N:iieti1etda:ia .gw.Va1z.da ftlimowa mogla- - Rau1a Albina nie mogła PlłlI11i od-

i h. ł r1 S""",.,,,iOIWli Nta 1rnrządzac WIY\Cbeczik1i Jego autem. Skon- by się po\VstY'dZlić Dlaczegp pamd talk .pnowadzić, poni•ew.aż 1mni1ecJ1:ił inrzed cz.em przys u1c i:wa a s~ę , .UL<Llll - ~nt • w zyis~ko tragiczn!ie Jalk zw~ . , • . . : . „ Ju ·~ " 

gary ; odbywała ws•painvatą zalaną sł1oń- CZyiO 511~ slb h, · • d' · paitrzy na mme, <i:zy parn mnve zna? czterema miesiącami ze swoją prżyja-
oeim, 'dr;ogę z Palermo do Taiormiil11Y\. kile w lkmiie,, ez a'PPY _en 'u'. . . ~ - .Kt~Y· nte· znal pana? oi'6rk:ą. Pa:n, o 'którym pani myśli, je·st 
Wszys1t1kie gw:ia:zdy f.nJmowe były jie:j Pirzyj.aJ~iOl~a. z Mórą P·rlltzi byfa w , . - M'tliie? ··• . • zaistępcą pana Albuna, j.ego so>bowtóreim. 
dobrze znallle. Ra.au:l AllMn, był jedJnialk ldme, pow11edi:m1ała - ;bi~!la dzf,ewcz}'ITh- . - Talk, ą>ana. N1ie opuściłam d<Jtąd Czy choe pa:ni z nim mówić? 
tY'm dio :którego biło jej mł·odle sieirldlu1Sz~ ka... - błą~z~c w.erą.z Jeszcze wl0k6ł I am jednego, fillimu; w kit6!1'.1111 rpan grał. - Nve _ . odpowkd'ziała szybko. _ 
ko. 'ohodzita 'PO ildlika raz'Y 'lllł; Fi:lmy, w sentymenta:Jnei treś~1 t.vlmu. . . I _:.. O, to ładme !' pairn strony... . W tej same.j chwiili ostry ~ól , polrutitti~:-
których ulkochany jiej brał udz1al. Ostat- - O.na wca1J1e me Jest b1etdina - po- Za1Proisił ją na wYICie1cz,~ę a!Ultem w me- cy w sierduisvku, nagle mnnął. To rne 
nio była na fV!miie, zatyitntowainym „Ko- w~edzi1ała Fri'tzi. - Kobieta; k:~rą Al"'.' 'dz~ę. 0c~~iś~ne, o ~le bęid:zipe, ładna Allbun, był : j1ej ukochanym, tylko jego so­
b: ety które silę nosi na ręka.eh". fi~m bin całował, pownl]na być szczęshwa. !pogoda. P~1tz1 Til11~ mogla zmJ'ltl!Zyc OCIZIUJbowtor. To znaczy, ż,e rz..eczywistość 
t•~n ·podobał siię j.ej najba·rdzielj. Może, I PVLm zrobił na Pritzi wiel'k1i1e wrnże. ze szczęścia. O pi1ątej n::tJd rnoom wstala również może być kłamstwem. 
z,resztą dlatego, że losy bohaterki! były ni'~· Ilelkr~ ~e~ały stę. drzw.i s~leip~, i sp~J1rzala na ba1rometr. WszyisrtJko za- I Y11itzi z.rnpeł.n:i1e jUli SIJJOkojna wród-
ta:k bardzo podobne do jej wlaisinyich... f rrutzi ruttmemla się. SzyiJąc rę'kaw:iczikti, pow1ąda-lo się dobrze. ła do sildepu. 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50. (Oddzial dla całej M.a'lopolski). Eks~o.z'f.tµrr krako.wskiego oddzialu: TAR.Nó".\7, M. y.'e,iss,_ pl. Kościuszki -L. 3; NOWY Si\CZ; 
Ch S h 1 Lwowska L 24 RZESZÓW: J. Goldman, ·ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE: , Adm1mstra,ci~ ul. Piastowa 9, tel. 7-17. Redakcia ul. M1ck1ew1cza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro 
dzlenn~k~~e1ó;ef łllawski, ul.'3-g~ Maja Nr.28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. ttlaw~ki, ul. Malachowsk1ego l; DABROWA, ~óRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja Nr. 4; 
ZAKOPANE: Krupówki, dom p, W. Krzeptowskiego; GDYNIA: .ul. 10-go Lute~o. tel: 11:69!· CZĘST<~C.HOWA: Al. Panny Ma:i1 Nr. 21„ tel. 4-48; RAUSZ: Zlota Nr. 14; LUBLIN: ul. Kołlą­
t . 5 t 1 3_48 (oddział dla woJeVlództw: lubelskiego, wo!yns~iego, poleskiego 1 ziemi radomsk1ei). ·Ekspozytury lubelskiego. oddz1alu: Rad om, ul. Żeromskiego 30 i R 6 w n e, 
f1t ~znae a· KIELCE, ul. Sienkiewlcza Nr. 39, tel. 171; SKARZYSKO: ul. Iłżecka Nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska Nr. 3; WLO~LAWEK: Biuro dzienników L. Ma-

ku· ~· K ś " szki Nr 5· TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna Nr. 11, tel. 168; WILNO: ulka Wileńska Nr. 7, tel. 15-54; KRYNICA: Ch. Schanzer, uhca Kraszewskiego, dom Schwarza. 
ows 1• 0 cm · ' RÓWNE, ul. Siewczenki Nr. 2; BRZESC n/BUGIEM; ul. Zygmuntowska 13, tel. 21-0 •. 
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